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Z terenu w&lkc w Brazylji.

T r w a j 4 Ct o b e c n i e  pr ze s i l en ie  g os ­
p o d a r c z e  p o s i a d a  c e c h y  wy ią t lccw e 
w  dz ie ja ch  g o s p o d a r c z y c h  św ia ta ,  
t a k  co cŁ swej  g łę bokoś c i ,  j ak  

roz leg łoś  ;i p r z y c z y n  CTchy te  n ie  
po z w a l a j ą  p a t r z e ć  n a  przysz ły  roz-  
wuj  s t o s u n k ó w  w  s p o s ó o  o p t y m i ­
s ty czny ,  g d y ż  w dz is ie j sz ych  w a r u n ­
k a c h  r acze j  n ie  n a le ży  s .ę s p o d z i e ­
w a ć  s z y b k ą  i g w a ł t o w n e j  p o p r a w y  
sy tua c j i  g o s p o d a r c z e j .

■ c e r . t  n a jw y b i tn i e j s z y c h  e k o n o ­
m is tó w  świa ta ,  d o s z u k u j ą c a  się p r z y ­
cz y n  k r y z y s u  w u t r a c ę  r ó w n o w a g i  
p o p y t u  i p o d a ż y  n a  r y n k a c h  su- 
r o w c c w  p r z e m y s ł o w y c h  i p ł o d ó w  
rc  l i czych,  i est  s łuszna .  W y w o ł a n a  
b o w i e m  tern zjaw . sk ie m  zn z k a  c e n  
z a  p r o d u k ty ,  w y t w a r z a n e  p rz e z  n a j ­
sz e r sz e  w a r s t w y  lud nośc i  rolniczej ,  
Wpłynę ła  n a  jej p a u p e r y z a c j ę ,  co 
—colei m u s ia ło  odbi ć  się n a  jej 
z d ol nośc i  k o n s u m c y j n e j ,  z w ę ż a j ą c  
"  t e n  s p o s o o  p o j e m n o ś ć  r y n k ó w  
z b y t u  d ia  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j .

N a  sy t u  acji ś w ia to w e j  szczególn ie  
s lrtie z ac iąży ło  w y j ą t k o w o  k r y ty c z n e  
p o ł o ż e ń . e  g o s p o d a r c z e  t r z e c h  n a j ­
w i ę k s z y c h  p o t ę g  p r z e m y s ł o w y c h  i 
f i n a n s o w y c h  sw .ata,  j a k  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  Wie lk ie j  Brytani i  
i Niemie c .  J e d y n i e  F ran c j a ,  dzięki* 
r o z u m n e j  i n a  d a l e k ą  m e t ę  ob l i czo ­
nej  po l i tyc e  g o s p o d a r c z e j ,  unikn  ę ła  
k ry z y su ,  s ta j ąc  s ,ę  n ą w e t  d e p o z y -  
ta r j u s z k ą  i wła śc ic ie lk ą  su m  złota,  
n ig d y  j e szcze  m e  n a g r o m a d z o n y c h  
w ta k ic h  ro zm .a rach .

R z e c z  p ros ta ,  że  c iężk ie  p o ł o ­
ż e n i e  wyn_ieriiony ch p a ń s t w ,  z w i ą ­
z a n y c h  w  s w e : g o s p o d a r c e  integ-
r a .n ie  z ca łą  g o s p o d a r k ą  ś w ia to w ą ,  
n ie  m o g ło  m e  zac ią zy o  r ó w n i e ż  na  
c a t y m  s z e r e g u  m n ie j sz y c h  całości  
g o s p o d a r c z y c h ,  sz czeg ó ln ie  zai tych,  
k t ó r e  cze rp ią  g i o w n e  ż ro d ło  d o c h o d u  
s p o ł e c z n e g o  z ro ln ic twa  i p r z e m y s ł u  
ro ln ego .

C i e k a w ą  w  t y m  z a k re s ie  s taty-  
I ^  \  ° 8 ł ° ' !^ 0  B iuro  E k o n o m i c z n e

'gi N a r o d ó w  w  b iu le tyn ie  go sp o -  
a r s t w a  ś w i a t o w e g o  z a  ro k  1929. 

ędług tej  s ta t ys tyk i ,  p r o d u k c j a  
, w ' J l <-wa w z ro s ł a  o d  r. 1913 d o  1929 
P r zec ię tn ie  o 25 p roc ,  h a n d e l  świa-  
e w y  o 2 2  p roc ,  za -  p r z y ro s t  lu d n o -  

ili;i z a l e d w i e  o 1 0  p roc .  S a m e  już  
te cyfry świu-aczą, ż's d la  r ó w n o w a ­
gi c z y n n i k ó w  produkc j i ,  h a n d l u  i 
p r z y r o s t u  lud nośc i  n i e z b ę d n y m  tu 
by ł  p r o c e s  w z r o s tu  n i e s t o s u n k o w e g o  
zd o ln oś c i  k o n s u m c y jn e ;  i s tn iejącej  
lud nośc i  d la  pochł on ię c ia  n a r a s t a j ą  
c e J i lości d ó b r  m a te i j a ln y  ch. T y m -  

z* , em m e t y l k o  p r o c e s  t e r  n i e  mia ł  
icjsca,  a le  p r z e c i w n i e — k o n s u m u j ą  
- 8  > z n a c z n e m u  zm n ie js zen iu  p rz e z  

^ m k n i ę c i e  się c z ę ś c i o w e  ta k ic h  
ry n k ó w ,  jak R o s  a, Ch in y  i Ind je ,  
' ' ' s k u t e k  p r z y c z y n  po l i t yc zn ych ,  izo- 
*Ując s ię czę, c iowo o d  ud z ia łu  w  
svviatOwej w y m i a n , : dób r .  Jeśli w e ź ­
m i e m y  p o d  u w a g ę ,  ze  rynk i  t e  w  
su m i e  r e p r e z e n t u j ą  b l i sko  50 proc.  
ludnośc i  Wic ta, a  w r *913 p o c h l a ­
p a ł y  oko ło  30 proc .  całkov utej p r o ­
du k c j i  ś w ia to w e j  —  m o ż e m y  m ;eć 
po ję c ie  o . o z m i a r a c h  c z y n n i k ó w  
w p ł y w a j ą c y c h  n a  o b e c n y  ś w ia to w y  
k r y z y s  i o ich t r u d n e j  us uw alnoś c i .

Jes t  r z e c z ą  c h a r a k t e ry s t y c z n ą ,  że 
■wbrew te o r jo m  s t a r y c h  szkó ł  e k o ­
n o m ic z n y c h ,  s p r a w y  ścisłe f i n a n s o w e  
c « gryw a ją ,  j a k o  c z y n n ik  kryzys u ,  
*°lę p o d r z ę d n ą  Myl i łby  sig ten,

k t o b y  s ię  d o p a t r y w a ł  s k u t k ó w  k r y ­
zysu  w a  f l u k tu ac ja ch  i t r u d n o ś c i a c h  
r y n k u  p i e n i ę ż n e g o .  O d  r o k u  m o ż n a  
z a o b s e r w o w a ć  n i e s p o t y k a n ą  w d z i e ­
ja c h  ś w ia ta  p ł y n n o ś ć  k a p i t a ł ó w  w  
n a j w a ż n i e j s z y c h  c e n t r a c h  {świato­
w y ch,  p r z y c z e m  s i o p a  p r o c e n t o w a  
na  n i e k t ó r y c h  r y n k a c h  s p a d ła  r ó w ­
nież  do  r o z m i a i ó w  n i e p r a k t y k o w a -  
nych .  T a  cb f i t o ść  i t an iość  go tów ki  
n ie  jes t  j e d n a k  w s t an ie  p o b u d z i ć  
k o n su m e j i ,  ze w z g l ę d u  na  fakt ,  że 
d y s p o n u , ą  n ią  o g r a n i c z o n e  b a rd z o  
co d o  ilości g r u p y  socjalne.-

J e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  jak ie  m o ­
g ło b y  się w  ty m  w y p a d k u  n a s u w a ć ,  
b y łoby  d ą ż e n i e  do  g w a ł t o w n e g o  
p o d n ie s i e n i a  s to py  życ iow ej  s z e r o ­
k ich  w a r s t w  ludnośc i ,  z a t r u d n io n e j  
w  p rz em yś le ,  g d y ż  to z j e d n e j  s t r o ­
n y  w pł y n ę ło b y  n a  p o d n ie s ie n ie  c e n  
p ł o d ó w  ro l nych  z drugie j  n a  r o z ­
sz e rz e n ie  p o j e m n o ś c i  r y n k ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h .  O s i ą g n ą ć b y  to  m o ż n a  
, e d y n i e  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  p ła c  z a ­
r o b k o w y c h  w Drzemyśie,  co zkolei  
jest  r z e c z ą  n i e z m ie r n ie  t r u d n ą  do  
p o m y ś l e n i a  w o b e c  n a c ią g n ię c ia  w 
te n  s p o s ó b  s t r u n y  ka lkulac j i  p r z e ­
m y s ło w e j .  P o z a t e m  m u s ia ły b y  w ty m  
w y p a d k u  p r z e s t a ć  i s tn ieć b a r j e ry  
ce ln e  i w sz e lk ie g o  t y p u  r e g l a m e n ­
tacja,  o raz  m u s ia ło b y  to n a s t ą p i ć  
we  w sz y s tk ic h  k ra j ach  n a  m o c y  ia- 
k ie j ś  i dea ln e j  u m o w y — je dn o c z e śn ie .  
W  p r z e c i w n y m  raz ie  k o n s e k w e n c j ą  
te g o  p r o c e s u  b y ł o b y  da ls ze  p o g ł ę ­
b i e ń . e  k r y z y s u  w ty ch  o ś ro d k a c h ,  
k t ó r e b y  p ie r w s z e  tę  t r u d n ą  d r o g ę  
sanac j i  g o s p o d a r c z e j  obra ły .

P o n i e w a ż  o b y d w a  te  w a r u n k i ,  
g łó w n ie  w s k u t e k  p a n u j ą c y c h  w E u r o ­
p ie  różni c  k u l t u r a l n y c h  i n a r o d o ­
w o ś c i o w y c h  —  są  n i e w y k o n a l n e  (u- 
dz ia ł  E u r o p y  w h a n d l u  ś w i a t o w y m  
w r. T 929 wynos i ł  o k o ło  52u/i>) —  
p r z e t o  m a ł e  są  wido ki  na  s t o p n i o ­
w e  z a ż e g n a n i e  p rzes i le n ia  w tej  
d r o d z e .

Z d a j e  się,  ze  j e d y n e m  w y jś c i e m  
z sy tua c j i  o b e c n e j  b ę d z . e  d o b r o w o l ­
n e  o g r a n ic z e n ie  p r o d u k c j  co d o k o ­
n a  się m e c h a n i c z n i e  w z w i ą z k u  z 
za , l ik i em  jej  r e n t o w n o ś c i .  P o w a ż n e  
je d n o c z e ś n i e  o d p r ę ż e ń  s w  s y t u a c  i 
g o s p o d a r c z e j  »wia ta  m o g ł a b y  w y w o ­
łać  s tab i l izac ja  s t o s u n k ó w  w C h  - 
n a c h ,  Rosj i  i Ind jach.

j a k  w i d a ć ,  ź ródło  ś w i a t o w e g o  
k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o  n ie  leży wy- 
łą c z n .e  w  p ł a s z c z y z n . »■. z jav. isk e k o ­
n o m i c z n y c h .  P r z y c z y n y  n a t u r y  e k o ­
nom ic z n e )  z a z ę b ia ją  się g ł ę b o k o  
z e  s p l o t e m  z a g a d n i e ń  p o i . t ycz ny ch ,  
s o c j a l n y c h  i k u l t u i a l n y c h

P o l s k a  p r z e ż y w a  r ó w n ie ż  f r ag ­
m e n t  t e g o  k r y z y s u  ś w .a to w e g o .  
Dz ię k i  m o ż e  właśnie n ie z b y t  w y s o ­
k i e m u  z o r g a n i z o w a n i u  jej g o s p o d a r ­
s t w a  i g ł o d u  k a p i t a łó w ,  w p rz e c i ­
w i e ń s t w i e  d o  i n n y c h  k i a jó w ,  kr y zy s  
te n  m a  p r z e b i e g  n i eco  lżej szy,  szcze  
gólnie j  w  p r zem y ś le ,  b p a d e k  p r o ­
dukcj i  i w y m i a n y ,  iaki o b s e r w u j e m y  
w  l ic zny ch  d z i e d z i n a c h  życ ia  g o s p o ­
d a r c z e g o  kra ju  w  r. 1930, j es t  w y ­
n i k i e m  b e z p o ś r e d n i m  stosu .iL ów, 
p a n u j ą c y c h  dziś w c a ły m  ś w i e c i e - -  
j es t  r e a k c j a  n a  n a d p r o d u k c j ę  r o k u
1929— i n i e d o k o n s u m e j ę  lal 1913 —
1928. W s k a z a n i a  d la  Polsk i w zasa-  
d z i r  n iew ie le  się m o g ą  różn ić  od  
ogó ln yc h  w s k a z a ń ,  o p a r t y c h  na 
d .a g n o z ie  k ry z y s u  ś w ia to w e g o .

E n t.

Powrót p. miniftra Janta-Połczyńskiego

Kapitał francuski angażuje się w budowie 
linji Śtąsk —  Gdynia.

Telefonem od ciasnego korespondenta z  Warszawy.

Ser.secyjne małżeństwo

G r u p a  ka pi ta l i s tó w  f rancusk ich ,  
i n t e r e s u ją c a  się k w e s t j ?  eksp loa tt -c i .  
nnji  G o m y  S ią sk  — G d y n i a ,  zgiosiaL 
g o t o w o ś ć  z a a n g a  -owai  ia z n a c z n y c h  
k a p i t a ł ó w  n a  je; s z y b k ie  u k o ń c z e ­
n ie  R o k o w a n i a  w tej  s p r a w i e  p r o ­

w a d z o n e  se z Min.  K o m u n ik a c j i .
P o  z o a d a n i u  w a r u n k ó w  e k s p l o ­

a tac ji  m a g  istrali w ę g ’owej.  p r z e d s t a ­
wic ie le  k n p i t a h s t ó w  f r a n c u s k ic h  p r z y ­
byl i  d o  W a r s z a w y  c t l e n .  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  r o k o w a ,  z r z ą d e m  po lsk im.

T u n e l  k o le i  S ao  P a o lo  R a i lw a y ,  w y s a d z o n y  
w  p o w ie tr z e  przez  w ojsk a  p o w s ta ń c ó w .

kyJa się o d o w e j  konferencji  g o sp o d a r c z e j  w  R zym ie .  Jak w ia d o m o ,  k on feren cja  ta od-  
dla u c z c z e n ia  2 5 -c io le c ia  i s tn ien ia  M ię d z y n a r o d o w e g o  Instytutu R o ln ic z e g o .

Przysięga rłrżbowa 
prezesa N. I. K.

W A R S Z A W A .  23.X.  (Pa t ) .  W
dr.iu w cz o ra js z y m  o godz .  17 P a n  
P i e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  o b e c ­
nośc i  p.  min.  B e c k a  oraz  szefa  k a n -  
celarjl  cywi lne j  L i s ie w ic za  o d e b r a ł  
p r z y s ię g ę  s ł u ż b o w ą  od  n o w o m i a n o -  
w a n e g o  p r e z e s a  N a jw y ższe j  IzD y  
Kontro l i  P c ń s t w a ,  dr. J. K r z e m i e ń  
sk iego.
Narady w sprawię wykona­

nia konkordatu.
W A R S Z A W A ,  23.X  (Pat ) .  R o z ­

p o c z ę t e  w d n i u  8  b. m. k o le jn e  n a ­
r a d y  .komisji pa p ie sk ie j  w o s o b a c h  
J. E.  J F.. ks .ę ży  b  s k u p ó w  Prz eź -  
d z .e c k i e g o  i Ł u k o m s k s e g o  z d e l e g a ­
ta m i  r z ą d u  p. p.  d y r e k t o r e m  d e p a r ­
t a m e n t u  w y z n a ń  1 o tock im,  - sz ef em  
b-ura  p r a w n e g o  p r e z e s a  Kady Mi- 
n . s t r ó w  P i ę t a k i e m  ; cz ę śc io w o  n a ­
cze ln ik i em  w ydz ia łu  M in is te rs tw a  
R e f o r m  R o l n y c h  K o r w ;n - P i o t r o w ­
sk im w s p r a w a c h ,  k t ó r y c h  u r e g u l o ­
w a n i e  p rz e w i d z i a n e  . e s t  w  k o n k o r ­
dac ie ,  b ą d ź  p o ś r e d n i o  z k o n k o r d a ­
tu w y n ik a ją c y c h ,  d o p r o w a d z i ł y  po  
o d b y c i u  5 ciu p o s i e d z e ń  d o  u z g o d ­
n ie n i a  s t a n o w i s k a  komis j i  pa p ie sk i e j  
i d e l e g a t ó w  r z ą d u  w  z a s a d n ic z y ch  
p u n k t a c h  p r z e d m i o t u  n a r a d .  P o n i e ­
w a ż  m a te r ia ł  d y s k u s y j n y  nie zos ta ł  
w y c z e r p a n y ,  u s ta lo n o  n a s t ę p n e  k o ­
le jne  pos iedzen ia  n a  l , s to p a d  i gru- 

•dzień.
Fikcyjna lista bezp. Bloku 

zustala unieważniona.
Tel. od wł. kor. z  W arszaw j
W  o k r ę g u  Nr. 43 W a d o w i c e  — 

N o w y  T a r g  ko m is ja  w y b o r c z a  p o ­
s tanów .ła u n i e w a ż n i ć  l istę k a n d y d a ­
tó w  do S e jm u ,  o z n a c z o n ą  n a z w ą  
B. B. W .  R z c z o ł o w y m  k a n d y d a ­
t e m  M a c i e j e w s k i m .  O k a z a ł o  się b o ­
w iem,  iż j es t  to l ista fa ł szywa,  
p r z y c z e m  nie p o s i a d a ł a  ona  s w e g o  
p e ł n o m o c n i k a ,  a  p o d p i s y  p o d  n.ą 
b y ł y  n i eczy te lne .  O k r ę g o w a  k o m i ­
s ja  w y b o r c z a  w t y m  o k r ę g u  n a t o  
mins t  u z n a ła  za  w a ż n ą  l istę k a n d y ­
d a t ó w  B. B W. R. z p a n t m  F e l ik ­
s e m  G w i ż d ż e m  n a  cz ule, j a k o  k a n ­
d y d a t e m  cz o ło w y m
Unieważnienie listy komunist. 

w Krasnymstawie.
Tel. cd wtm kor. z  W arszawy.

O k r ę g o w a  k o m is ja  w y b o r c z a  w 
o k r ę g u  Nr.  28 K r a s n y s t a w  p o s t a n o ­
wiła u n i e w a ż n ić  l istę k o m u n i s t y c z ­
n ą  p o d  n a z w ą  J e d n o ś ć  R ob o tn i c z o -  
Ch o p s k a ,  w s k u t e k  s tw ie r d z e n ia ,  iż 
widnieją p o d  n ią  fa ł s z y w e  po dp isy .
War*(Turski zrzeka się kandy­

dowania z listy komunist.
Tel. od wł. kor. z  W arszawy.
K om uni śc i  ł ó d z c y  pos tawi l i  n a  

cze le  swej  list o k r ę g o w e i  w Ł o d z i  
\ V :to lda  W a n t u r s k i e g o ,  l i t e ra ta  i
drama'urg», który w  s w o i m  czasie  
zos ta ł  w y p u szczo n y  z w i ę z i - n i a  za 
kauc ją .  gdzie  osa dzony był za  dz ia ­
łalność k o m u n i s t y c z n ą  i 2biegł d o  
Rosji So wieck ie j .  W i t o l d  W a n d u r -  
sici, o b e c n y  dyr .  teatru p o l sk ie g o  w 
Kijowie, n a d e s ł a ł  do  Ł o d z i  list, w 
k t ó r y m  prosi  o w y c o f a n i e  n a z w i s k a  
je g o  z listy k a n d y d a t ó w  do  Se im u,  
g d y ż  zamierza o o z o s t a r  na stale  w 
Rosj i  Sowieckiej.

Odwołanie ambasadora 
niemieckiego.

R Z Y M ,  23.X. (Pa t) .  W c z o r a j  o- 
puśc i l  R z y m  amfc s a d e r  n i em ie cki  
v o n  N e u r a t h  M e d j o i a ń s k i  „ C o r n e r e  
de l la  S e r a "  s tw ie rdz a ,  s e  p o l e p s z e ­
n ie  się s t o s u n k ó w  w ło s k o - m e m i e ć -  
k ich  jes t  ń e w ą t p l i w i e  za s łu gą  Neu-  
r a th a

Pa aresztach w Finlartlji.
Oświadczenie prezydenta.'

H E L S 1 N G F O R S ,  23.x. (Pat ).  O t w i e r a j ą c  p o s i e d z e n i e  n o w e g o  p a r l a ­
m e n t u  p r e z y d e n t  R e l a n d e r  wygłos i ł  p rz e m c  w i c n i t ,  w które*® m. in. p o ­
wiedział :  P e w n e  kol a  s p o ł e c z e ń s t w a  nie  s z a n u j ą  o b o w i ą z u j ą c e g o  p raw a ,
p o p e łn ia ją c  gwał t y  n a  w s p ó ł o b y w a t e l a c h .  W  o s ta tn i c h  c z c s a c h  miały 
m ie jsc e  w y p a d k i  g o d n e  p o c a ł o w a n i a .  G o d n o ś ć  n a r o d u  w y m a g a  z a p r z e ­
s t an ia  p o d o b n y c h  e k s c e s ó w  i d o m a g a  się u k a r a n i a  winnych .

P r z e c h o d z ą c  d o  z a g a d n i e ń  poli łyici z agran iczne j ,  p r e z y d e n t  o ś w i a d ­
czył,  że w tej dz iedz in ie  m e  na s t ąp i ły  ż a d n e  z m ia ny .  FinlanrJja d ą ż y  dc 
u t r z y m a n ia  ja k  na j le p sz y c h  s t o s u n k ó w  ze w szys tk im i  s ą s i a d a m -. a sp ec ja ln ie  
ze sw oi m  p o t ę ż n y m  s ą s i a d e m  ze  W s c h o d u

H E L S I N G F O R S ,  23.X .  (Pa t) .  Ja k  d o n o s z ą  p i s m a ,  a r e s z t o w a n i e  kilku 
w y ż s z y c h  of icerów je s t  ściśle z w i ą z a n e  z p o r w a n i e m  prof.  S ta h io erga .  
W ł a d z e  ś l ed cze  są  w  p o s i a d a n i u  sz e r e g u  d o w o d ó w .

HELSINGFGRS, 23 X. (Pat). Prezydent Relander wydał dekret o zwol­
nieniu gen. Valeniusa ze s tanowiska szefa sztabu.

HELSINGFORS, 23.X. (Pat). Gen. Valeniusa i pł! *Kuusari wobec 
przyznania się do winy na mocy decyzji wtadz śledczych pozostawiono 
nadal w więzieniu.

Opozycja w Rosji znów podnosi głowę.
sce  w y c i s k a m e  s o k ó w  z i n d y w i d u ?  
n y c h  g o s p o d a r s t w  ch ło ps ki ch .  ( 'gro- 
m n e  o b s z a r y  p o z o s t a j ą  n i e z a s i a n e  i 
s tą d  p rze s i le n i e  p r o d u k c | i  rolne j .  
A u t o r a  t e g o  l istu u s u n ię to  z partj i .  
U s u n i ę t y  on r ó w n i e ż  b ę d z i e  z s z e ­
r e g ó w  c z e r w o n e j  a rmji .  W  o s ta tn ic h  
d m a c h  u s u n i ę t o  z s z e r e g ó w  par t , ,  
k om un is ty cżn . - j  p r z e w o d r i c z ą c e g o  
m ie js c o w e j  o -gan izac j i  p a r t y j n e j  w 
M o s k w  i R u t i n a  o ra z  k o m u n i s t ó w  
N u s i m o w a  i K a w r a j j k i e g o  za o p o r ­
tun izm i d w u l i c o w o ś ć  O r g a r y  p a r ­
ty j n e  r o z p o c z ę ły  n o w y  a t a k  p r z e ­
c iw k o  B u c h a rm o w i ,  k t ó r e g o  u w a ż a ­
j ą  za  o p o r ę  p r a w e j  opozyc j i .

M O S K V  22.X (Pat) .  S ą d z ą c  
z d o m es i e i i  p ra sy ,  w o s ta tn ic h  d n ia c h  
w z m o g ły  się o t w a r t e  w y s t ą p i e n i a  
par t j i  k o m u n i s t y c z n e j  p r z e c i w k o  pr o  
g r a m o w i  i t a k t y c e  n a c z e l n y c h  w ładz  
p a r ty jn ych .  Je s t  r z e c z ą  z n a m i e n n ą ,  
że p r o g r a m  p a r ty jn y  z a c z y n a j ą  k r y t y ­
k o w a ć  już n a w e t  of ic erow ie  c z e r w o ­
ne j  a rmj  „ K r a s n a j a  Z w i e z d a “ p iz y-  
t a cza  wy ją tk i  z l :stu o tw a r te g o ,  n a ­
p i s a n e g o  p r z e z  of icera  c z e r w o n e j  
a rmji  k tó r y  w y s t ę p u j e  p r z e c i w k o  te m -

u pr z y m y sł a w ie r . ia  k ra ju,  s tw ie r ­
d za jąc ,  2 e ind us t r ia l izac ja  o d b y w a  
s .ę  k o s z t e m  m u t k u l i w ,  a  n. ' : t e c h ­
n i c z n y c h  u l e p s z c r .  Na  wsi  —  z d a ­
n i e m  a u t o r a  te g o  l istu —  mai miej  --------

Afera szpiegowska v  Rumunji.
BUKARESZT, 23.X. (Pat). W związku z wykryciem afery S zp itg o w -  

SKitj nról przyjął sekretarza generalnego ministerstwa spraw wewnętrznych 
Ruderę, k tó ry  przedstawił mu dotychczasowe w ynik i śledztwa. Docho­
dzenia prowadzone są w dalszym ciągu. Na prowincji a resztow ano wiele 
o sób , przew ażnie  z pośród elementów m n iejszośc iow ych . .

Jak podaje prasa, w Południowej Besarabji właaze miały aresztować 
OKOło 100 podejrzanych osób. Prasa podaje, że m ajor Varzaru, jeden 
z członków organizacji szpiegowskiej, otrzymywał wynagrodzenie w wyso­
kości 30 tys. lei miesięcznie, ś ledztwo zostanie zakończone w ciągu 
3 — 4 dm.

V ; IE DE Ń.  23.X.  (P a t j  D z i e n m k i  w i e d e r s k i e  d o n o s z ą  z Bu ka re sz tu :  
W  z w i ą z k u  z a fe rą  s z p i e g o w s k ą  n a s t ą p i ły  n o w e  a r e s z t o w a n i a .  M ię d z y  
inny mi  a r e s z t o w a n y  zosta- k o m u n i s t a  w ę g ie r sk i  F e d o r  i m a ł ż o n k o w i e  
P e te r .  W s z y s c y  a iesztow&n- przyz na l i  s ię do  winy.

Czang-Kai-Szak chrztiścii£.ninem.
SZANGHAJ. 2 3 . \ .  (Rat.) Prezydent Czang-K ai-Szek przyjął chrześcijaństw o. Chrzest 

odbyt s ię  \ \  czw artek po południu.

baz.-obocie w  Stanach Zjednoczonych
Sa n  FRANCISCO, 23.X. (Pai). 

Wedle intormacyj urzędu emigra- 
cyjnego, ostre  bezrooocie spowo­
dowało, iż niezliczona ilość cudzo­
ziemców zgłasza chęć powrotu  do 
kraju. W kołach urzędowych obli­

czają ilość bezrobotnych na 3 i pół 
miljona osób. Brak odpowiednich 
funduszów pozwala urzędowi odsy­
łać jedynie tych emigrantów, k tó ­
rych obecność w kraju jest nie­
pożądana.

Echa katastrefy *  Afctfurfia.
BERLIN. 2.!.X. (Pat.) W edług w iadom ości, 

nadeszlyc-h tu w ciągu Jiopoiudnia, ilość  
ofiar katastrofy górniczej w A lsdorfie w zro­
sła w czw artek w południe ao  251, w  szp ita­
lach zaś leży rannych 103 osuny. Pogrzeb  
ofiar katastrofy odbędzie się  w sobotę o g. 
10 przed południem . W uroczystościach po 
grzi-bowyeb wezm ą (udział m inister praey 
Rzeszy dr. Siegerw al doraz pruski m inister  
handiiL dr. Sehreiber.

O fiary katastrofy poi-liouanc zostaną we 
w spólnym  grobie. W dniu 24 b. m. kom isja  
śledcza urzędu górniczego ponow nie zjech a­
ła do w nętrza kopalni, gdzie prow adzone są 
energiczne dochodzenia celem  stw ierdzenia  
przyczyny wybuchu.

B ERLIN. J3.X. (Pal.) Z A lsdorlu  d o n o ­
s z ą ,  źe w ś r ó d  lu d n o śc i  p a n u j e  OigTOmne 
w z b u r z e n ie ,  a  n i e p o k ó j  w z r a s t a  z tego  p o ­
w o d u ,  ,że .n iemoiżliwe je s l  u s t a l e n i '1, l i s ty  o f i a r  
k a t a s t r o f y .

Z p o ś ró d  górn ików , k ió rzy  w d'iiiu k a ­
tas tro fy  zjechali  do  szebu  kopa ln ianego ,  d o ­

tychczas wielu się  jeszcze n ie  zgłosiło.  L u d ­
ność  w zb u rzo n a  jest  z p o w o d u  m ilczen ia  d y ­
rekc j i  kopaln i .  N astró j  te n  w y z y sk u ją  k o ­
m uniści ,  k ió rzy  wr czw a r tek  po p o łu d n iu  
zwotali  wielki m ee t ing  p ro tes ta cy jn y .

W  c iągu  -wczorajszego w ieczora  dosz ło  dc 
b u rz l iw y ch  majnifestacyj p rzed  b u d y n k iem  
d y rek c j i  kopa ln i .  W,śród t łu m u  krąi.ą  po g ło ­
ski a la rm u ją ce ,  że k a ta s t ro fa  została  sp o w o ­
d o w a n a  n ied o s la teczn em  p rzes t rzeg an iem  
p rzep isów  o ostrożnośc i  p rzy  m a g a z y n o w a ­
niu m a le r j a to w  w y b uchow ych .

Rl.RLIiN. 23.X (Pat.) Z A lsdorfu  d onoszą ,  
ze kom uniśc i  rozrzucil i  w czwai lek c. śród 
ludności  odezwę, w zy w a ją c ą  do j e d n o d n io ­
wego s t r a jk u  p ro tes tacy jn eg o  w dn iu  p o ­
grzebu  o f ia r  ka ta s t ro fy  k o p a ln ia n e j .  W  go­
dz in ach  w ieczornych  odby ł  się  wiec k o m u n i ­
styczny, w  czasie k tórego  pos. Snbo tka  wy 
głosił p o d b u rz a jąc e  p rzem ów ien ie ,  o s k a r ż a ­
jąc  w ładze  górn icze  i w łaśc ic ic ia  k o p a lń - 
q zan ied b an ie  przepisów ostrożnośc i.

Samolot spadł na dach fabryki.
Pilot icbity, trzech robotników rannych.
Telefonem o# wtasnege korespondenta z  Wa.szawąi

WtKorsij w W arszaw ie w ydarzyła się 
straszna katastrofa sam olotow a. O godz. ‘,i 
nr 30 szybujący nad m iastem  sam olot w oj­
skow y nagle spadł na szklany dacii fabryki 
„Parow óz" przebijając dach i przygniatając  
trzech robotników , pracujących w w ydziale  
m echanicznym  fabryki.

P ilot podpor. K arnicki P ierw szego Pułku  
L otniczego, który dopiero przed dw om a ty ­
godniam i ukończył szkołę  p ilotów , poniósł 
śm ierć na m iejscu. Trzech robotników  z fab  
ryki „Parow óz" odn iosło  pow ażne obrażenia  
i jrrzewieziono ich do szpitala.

Przyczyną katastrofy było oderw anie się

skrzydła aparatu. Specjalna kom isja wojsko- 
w o-śledcza zajm ie się  z łja d a n im  z jakiej 
przyczyny skrzydło  się oberwało, l .zy  w sku­
tek ześlizgn ięcia  się  aparatu, ezy  też wskutek  
jego dcfeiitu. Pod|Hir. Karniel." w yleciał z 
lotniska M okotowskiego na lot ćw iczebny  
i w ylecia ł nad miasto, wbrew orzepisom  o 
lotach ćw iczchnyeh. \v«dląg których lecieć  
w olno ty lko nad lotniskiem -

C) przytom ności um ysłu p ilota św iadczy  
fakt, że  w yłączył on m otor, skutkiem  czego  
nie nastąpiła eksplozja, któraby m ogła przy­
nieść n ieobliczalne skutki.

o d b y ło  się  n ie d a w n o  w  Paryżu. Ślub brał  
. e l e g a n c k i  zbrodniarz F ra n c iszek  R o c h e ,  sk a ­

zany na c iężk ie  w ię z ie n ie .  P o z w o l o n o  mu  
w z ią ć  ślub, p o c z e m  p o w r ó c i ł  R o c h e  z p o -  
w ro tem  do c e l i  w ięz ien n ej .  W id z im y  tu R o ­
c h e  a, jak w  to w a r z y s tw ie  m ałżon ki  o p u s z c z a  
urząd mera w to w a r z y s tw ie  d w ó c h  u rzęd n i­

k ó w  policji .
SZBBCm

W .ADOMOŚazKtJW fiA
MEGALOMANJA

„L ie tucos  Aidas“ o m a w ia  o s ta tn io  w y d a ­
ną n a k ła d em  litewskiego sz tabu  g łów nego  
książkę Za.skpyicziusa o b i tw ie  g ru n w a ld z ­
kiej.  Autor  książki p o d k re ś la  i n ac isk iem  
że zwycięstwo, odn ies ione  n ad  a r z c z a k a m i  
p rzez  po łączone  w o jska  polsko-l i tewskie ,  n a ­
leży p rzyp isa ł  w yłączn ie  dośw iadczen iu  w o j ­
skow em u W  -iKs. W ito lda  o raz  b o h a te r s tw u  
wojsk  l itewskich . Autor  doda je ,  że w  czasach  
późn ie jszych  Po lacy  przywłaszczyli  sobie  
zwycięstwo w o jsk  l i tewskich  w bitw ie  g r u n ­
w a ldzk ie j ,  ga> w rzeczyw is tości  —  jak  to 
wyinika z d o k u m e n tó w  h is to ry czn y ch  —  P o ­
lacy w b i tw ie  *t.'j odeg ra l i  p o d rz ęd n ą  ro lę .  
a to w sk u tek  niewyszikolcnia w o jsk  polskich. 
Z asker icz ius  n aw o łu je  w końcu  Litwinów1 do 
zrzucen ia  . .hegem onj i"  polskiej ,  k tó ra  da je  
się  odczuć  n aw ei  w p rzed s taw ien iu  p rzesz ło ­
ści n a ro d u  litewskiego
W YTOCZENIE SPRAWY KSIĘŻOM L IT E W ­

SKIM O AGITACJĘ ANTYRZĄDOWĄ.
W  sw o im  ezasie (przed mic-siącemi w 

p ra s ie  k ow ieńsk ie j  u k a z a ły  się  w iadom ości ,  
iż rząd  l i tewski zam ierza  poc iąg n ąć  do od- 
powiedzialTmśći sąd o w e j  szereg księży n a  
czele z b iskupom  -w yłkow ysk .m  Bejnisem  : 
popularnymi ks. Kru-pow li zusem  za w y g łasza ­
n ie  k a za ń  o w y b i tn y m  c h a ra k te rz e  a n ty rz ą -  
dowio-agitacyji,vm. U rzędow y „Liet.  Aidais“ 
pośw ięc ił  n a w e t  tej  sp ra  wie a r ty k u ł  w s tępny ,  
sk ie ro w an y  przic-iwko b iskupow i Bejnisowi w  
k tó ry m  ayskazywał duch o w ień s tw u  jego m ie j ­
scy i p o d k re ś la ł  n iebezp ieczny  wpływ , jak i  
po d o b n e  kaza-nia w y w ie ra ją  szczególnie n a  
m łodzież  l i tewską.

Mniej w .ęcę j  p rz ed  tyg o d n iem  .p r a w a  po ­
c iągn ięc ia  księży d-o o d p o w iedzia lnośc i  zo­
sta ła  d e f in i ty w n ie  rozs t rzygn ię ta .  SpecjaJny 
u rzęd n ik  p rz e s łu c h a ł  b isk u p a  Rejnisa .  o b e c ­
nie zaś rozpoczę ło  się b a d an ie  in nych  księży.

W  ub. tygodniu  ks.  Krupawiczias b a d a n y  
j y i  iprzez o rg a n y  a d m in is t rac  r>ne w Cod- 
‘ewie w sp raw ie  wygłoszonych  przez  n iego  
kazań .

O n egdaj  do  Birż bv i  przystal iv  sp ec ja ln y  
urzędniiK, k tó rem u  pow ie rzone  było p rz e s łu ­
ch an ie  k a p e la n a  g im n a z ju m  w B irżach  ks. 
R audę,  w sp ra w ie  kazan ia ,  wygłoszonego  
p odczas  u roczystości  w i lo ldow ych

W  tej r a m e j  sp raw ie  b a d a n y  by ł  przez  
wyłkowyszikowskiego sędziego śledczego ks. 
Pestiminkas.

Badańii  m a  o b jąć  k i lk u n a s tu  księży, p o ­
czem  zostasie sp isan y  w sp ó ln y  ak t  o sk a rże -  
nśa i wydoczona s p r a w a  w k o w ie ń sk im  są ­
dzie  o k ręgow ym .
AM NESTIA DLA POZOSTAŁYCH UCZEST­
NIKÓW  ZAMACHU TAUROGOWSKIEGO.

Aktem  p re z y d e n ta  p a ń s tw a  d a ro w an o  k a ­
r ę  n a s tę p u ją c y m  uczes tn ik o m  z am ach u  tau  
rogow sk iego :  A. Liimdzie (skazanem u na  15 
la t  ciężki-jgo więzieijia),  Pnwłow-skiemu (na 
k a rę  śm ierci  i, Samoszeze (ma dożyw-olnw 
więzienie) ,  M. Z aw ad zk iem u  (na io  Jat), 
R. Gregorowi (na ctożyw om ie  więzienie).  L 
S idarusow i (na k a rę  śm ierc i l ,  A. iżd aw aso w i 
(na k a rę  śmierci).

Uwzględniono  ich p o n a n ia  o zw o ln ien ie  
z v  .ęzi-mia o latego, iż w y k aza l i  sk ru c h ę  z 
p o w o d u  ponętn i  om ego p rzes tęp s tw a  o ra z  z a ­
chow yw ali  się  wzorowo.

O prócz  Ugo d a ro w a n o  k a rę  pleezkajti -  
sow cow i 1. Jak u h o w sk ie m u ,  sk a z an e m u  n a  
10 lat diężkieigo w ięzienia .

Giełda w srsrs z dir, 2 3 .X
WRLOTY i DFWIZY;

u. r
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Nowy York kabel 
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B. handerz Rzeszy o Stresemann^.
y K o r e s ^ o i d e n c j a  w ł a s n a ) .

Królewiec, w październiku.

N a  p o l k a c h  k s ię g a r s k ic h  u k a j a ł a  
s ię n ie z m ie rn ie  c . ~ k a w a  p r a c a  je  J n e -  
go  z na j  wybitni  s j szych  n ie m ie c k ic h  
d z i a ł a c zy  so c ja l i s ty czny ch ,  F i . pa
S c h o i J e m a n n a  p t,: „Me^-o^ren zines 
Sozia ldem okra ten* . D w u t o m o w a  ks iąź  
k a  z a w ie ra  o b o k  wielo rzeczy  b io ­
g ra f ic znych ,  walk p o l i ty czny ch  ; t. d , 
wie l e  c i e k a w y c h  m o m e n t ó w  i cila 
czy t e ln ik a  po lsk ie go .  S c h e i d e m a n n  
b o w i e m  byi  j e d n y m  z k i e r o w n i k ó w  
pol i tyki  soc ja l i s tyc zne j  w N i e m c z e c h  
i p o d c z a s  w o , n y  s pe łń .a ł  r ó ż n e  
w a ż n e  fun kc je  po l i tycz ne .  M ó -vi o n  
w swe j  k s ią ż c e  wie le  o s p r a w i e  p o l ­
skiej  w czas i e  wo jn y ,  p r z y t a c z a i ą c  
s z e r e g  d o k u m e n tó w ' ,  z n a n y c h  z r e s z t ą  
z i n n y c h  p o d o b n y c h  p r a c  po l i ty c z ­
n y c h .  Co e d n a k  na jw ię c e j  i n t e r e s u ­
je  p o ls k ie go  czytelmica,  to z d a ­
n ie  S c h e i d e m a n n a  o z m a r ł y m  
S i r e s e m a n m e .

S c h e i d e m a n n  os t ro  i ni imi.o&ier- 
n ie  z w a lc z a  tych ,  co c h c e l i o y  wi 
d z ie ć  w S t r e s c m a n n i e  —  ja k i e g o ś  
„an io ł a  p o k o j u " .  S t r t s e m a n n  n a l e z a .  
b o w i e m  o d  c z a s ó w  p r z e d w o j e n n y c h ,  
a ż  w p a r ę  la t ‘po p rzew ro c ie ,  do  n a j ­
g o r s z e g o  g a t u n k u  a n e k s j o n i s t ó w  i 
h a k a t y s t ó w .  Kazejno z hr.  W .?s ta rp»m  
na l eża ł  on  d o  o b o z u  w s z e c h  - n ie ­
m ie c k ie g o .  S c h e i d e m a n n  s tw ie rd za ,  
ze  S t r e s e m a n n  by ł  o p a n o w a n y  przez  
fu ro r  te u t o n i c u s  (d o s ło w n ie  „er war 
łte te tm n  vom beriihoiten F u ro r  teu­
ton icus").

S t r e s e m a n n  dą^.ył p e ł n ą  p a r ą  do  
r o z p o c z ę c i a  w o j n y  z a p o m o c ą  łodzi  
p o d w o d n y c h  i t o r p e d o w c ó w ,  a g d y  
„ n a r e s z c  e"  do sz ło  d o  w o jn y  tej, 
S t r e s e . n a n n  c e szy ł  się, bo  wierzył ,  
i e  u d a  się N i e m c o m  zgnieść  F r a n c j ę  
na  l ą d z e ,  a  A n g l j ę  A m e r y k ę  na  
m o r z u  . W o g ó l e  S t r e s e m a n n  k i l k a ­
k r o t n i e  w p a r l a m e n c i e  o świad czył ,  
i e  [Niemcy m u s z ą  zwyc  ężyć  i p o ­

t e m  p o d y k t u j ą  Franc j i  i Ang l j i  „ n i e ­
m ieck i"  p o k ó j  N a  c z e m  p o le g a ł  ó w  
„n ie mieck i*  po kó j?  S c h e i d e m a n n  o d ­
p o w i a d a :

Nacjona l i śc i  nier r . i eccy ze  St ru-  
s e m a n n e m  n a  c ze le  chciel i  „ p o w i ę k ­
s zyć"  N ie m c y ,  a n e k t u j ą c  n a  W s c h o ­
dz ie  K u r l a n a j ę ,  część  K o n g r e s ó w k i  
Po ls k ie j  : L i tw y,  n a  Z a c h o d z i e  z a ś—  
Belgję ,  F land r ję ,  p r o p a g o w a l i  z a j ę ­
cie Cala is ,  a b y  s t a m t ą d  d o s t a ć  się 
d o  Angl j i .  Z  j e d n e j  s t r ony  chc ia ł  
S t r e s e m a n n  z a s z a c h o w a ć  K r o n s z t a d t ,  
z d rugie j  —  D o v e r  K i lk akr o t n ie  
S t r e s e m a n n  m ó w i ł  o k o u ie c z o o ś c i  
s t w o r z e n  ia „ n .e m  e c k i e g o  C .b ra l -  
t a r u " .  M o w y  jego  z :o n ę ły  n i e n a w i ­
śc ią  d o  Francj i ,  Anglj i ,  Polsk i. „ N i e m ­
cy m a j ą  p r a w o  r z ą d z  ś w . a t e m "  
o to  b y ł a  je g o  d ew iz a .  S t r e s e m a n n  
g w i z J a ł  n a  z a s a d y  e t y c z n t  w  w a ic e  
po l i tyczne j ,  gardz . ł  p a c y f iz m e m ,  w y ­
ś m ie w a ł  s ię z s a m e j  idei  Ligi N a ­
ro d ó w .

I t ak i  c z łow iek  —  w o ł a  Sc h e id e -  
m a n n  —  o t r z y m a ł  n a g r o d ę  p o k o j o w ą  
Nobla!  Bardz .e j  i r o n ic z n e g o  figla, z a ­
p r a w d ę ,  nie m o g ł a  Kistoij'a n a m  
sp ła tać!  I t a k i e g o  c z ł o w i e k a  k a ż ą  
n a m  czcić , ako  „ a n i o ł a  p o k o j u "

T o  o d m i e u n e  o d  r o z p o w s z e c h ­
n io n y c h  w  E u r o p i e  ośw ie t le n i e  p o ­
staci S t r e s e m a n n a ,  j a k o  po l i t yk a  i 
d y p l o m a t y ,  u c z y n i o n e  p r z e z  osofc 
s tość n i e w ą tp l i w ie  k o m p e t e n t n ą ,  bo  
p rz e z  1-go po  o b a le n iu  c e s a r s t w a  
k a n c l e r z a  R z e s z y  Niem ieck ie j ,  w z b u ­
dzi  z a p e w n e  w ie ik ą  s e n s a c j ę  w ś r ó d  
p a r y s k i c h  i g e n e w s k i c h  e n t u z j a s t ś w  
z m a i ł e g o  w r. ub. n i e m i e c k . e g o  m i ­
n is t ra  s p r a w  z a g ra n ic zn y c h .  Dl a n a s  
w P o l s c e  se ns ac j i  to  m e  s t a n o w i ,  
g d y ż  woln i  b y l i ś m y c d  z łu d z ę  i co 
do  s t o s u n k u  te g o  w y b i t n e g o  m ę ż a  
s t a n u  N ie m ie c  r w o b e c  s p r a w  po l ­
sk ich.  A . K w

100 Środa Literacka u Bazylianów.
M i m o  p o w a ż n e g o  t e m a t u ,  j a k im  

były  o d c z y t y  o W e rg i . ju s z u  z po- 
w o a u  jegn  lOUO-iec^a, z e b r a ł o  się 
80  o s c b ,  co  je s t  n a j l e p s z y m  i p r z y ­
j e m n y m  d o w o d e m ,  jak  in te l igenc ja  
w i l e ń s k a  p r z y w y k ł a  i p o t r z e b u j e  tej 
s w o b o d n e j ,  w y z b y t e j  po l i t y c z n y c h  
n a m i ę t n o  kci a tm o s fe ry ,  j a k a  p a n u j e  
w "m urach  Bazyl j ańsk i ch .

Ro z m a ic i  goś c i e  z i n n y c h  dz ie l ­
n ic  R z e c z p o s p o l i te j  z d u m i e w a j ą  się, 
ż e  od  lat  ki lku m o g ą  się tu  s p o ­
t y k a ć  ludz .e  w a l c z ą c y  ze  s o b a  n a  
i n n y c h  po lach ,  a k t ó r y c h  tuta j  ł ą czy  
zami tc  w a n i e  p i ę k n e g o  s ło w a  lub 
d ź w ię k u .

P r ó c z  s t a ły c h  b y w a l c ó w ,  k tó r z y  
s ię  s tawi li  ( jak  mówi l i )  s t ę s k n  -ni, — 
wid z ie l i ś m y  m i ły ch  gośc i  z d a l e k a ,  
a  m ianowic i e :  p.  M o d r a k o w s k ą ,  p r z y ­
b y ł ą  n a  k o n c e r t  w o j e w ó d z k i  i 
p Jó z e fa  A n d r z e j a  T e s l a r a ,  z n a n e g o  
leg  o n o w e g o  p o e t ę  i l eg jnnis tę ,  
a u t o r a  t a k  z n a n y c h  w ie r szy  „M y za 
T o b ą  T w e  w ie rn e  os ę ta "  i „ D z ie ­
s i ą ty  P a w i l o n

W r a z  z m a ł ż o n k ą  p r z y b y ł  on  
z  P a r y ż a  d o  W i l n a  d l a  o d w o d z e n i a  
ro d z i n y  i zw e d z e n i a  n a s z e g o  mi as ta .

Ż e b r a n y c h  p o w i t a ł a  'V - P i e z e s k a  
p .  Hel .  R o m e r - O c h  e n k o w s k a .  p o ­
czerń  prof.  Glixe!li  w yg ło  ił z a j m u ­
j ą c y  i . l i t eracko o p r a c o w a n y  od czyt
0  a n a l o g j a c h  m i ę d z y  p r c w a n s a l -  
skin> p o e t ą  M is t r a le m  a  W  e rgd iu sz em ,  
t ł u m a c z ą c  z e o r a n y m  d u c h a  ła c iń ­
sk ie go ,  k t ó r e g o  w y r a z e m  by i oba j  
p i s a r z e ,  m o m e n t  i z n a c z e n i e  g ł ó w ­
n y c h  dz ieł  ich życ ia  lE n e i d y  W e r -  
g i l jusza  i M i re n o  Mis t ra la)  p o w s t a n i e  
o r a z  p o d o b i e ń s t w a  u j ęc ia  p r z e d m i o t u .

J a k o  i lus t rac ję  do  p r z e m ó w i e n i a  
prof .  Gl ixel lego  p.  H.  H o h e n d l i n g e -  
r ó w n a  i p.  M a l in o w s k i  odczy ta l i  
w y i ą t k i  z dz ieł  W e r g ’‘jusza.  P o c z e m  
p .  S a f a r e  wicz wygłosi ł  n a u k o w y  r e ­
fe ra t  o j ę z y k u  Wergi l jus za  i j ego  
p o p r z e d n i k a c h ,  u w y d a t n i a j ą c  ro; l ice
1 d a j ą c  w y c z e r p u  ą c e  oicreśleoie 
m o ż l iw ośc i  l i t e rack ich  w  u ż y w a n i u  
a rc h a iz m ^ w lub n e o lo g iz m ó w .

N a s t ą p i ł a  p r z e r w a  i w czas ie  h e r ­
b a t y  o ż y w i o n a  p o g a w ę d k a  g r u p a m i  
n a  sali i w ko ry ta r z u .

P o c z e m  p. K u r a t o r  P o g o r z e ls k i  
w c i ep ł yc h  s ł o w a c h  z a c h ę c a ł  z e b r a ­
n y c h  do  z b i e r a n ia  m u t e r j a ł ó w  w  
s p r a w i e  walki  o s z k o łę  p o l s k ą  n a  

- ieńszczycnie  i w Wilnie,  g d y ż  t e  
w a ż n e  w życ iu  n a r o d o w e m  chwi le  
i e p iz ody ,  i ak  d o t ą d ,  s ą  r o z p r o s z o n e  
i a o m a g a i ą  się konieczni** sk up . e r . i s  
w  la k ie m ś  w y d a w n i c t w i e ,  a  c h o ć b y  
w  a rch  w u m  Kuratoryum,  k t ó r e  
u p r z c n r u e  u ż y c z a  p. K u r a t o r ,  j a ko  
p u n k t  zb iórki  d o k u m e n t ó w .

ż a h r a ł  g łos  p.  W .  S t u d n i c k i ,  
k t ó r y  o p o w ie d z ia ł ,  że czyni  już p o ­
s z u k i w a n i a  w  a r c h i w u m  i zn a laz ł  
w ie le  c i e k a w y c h  r zeczy ,  ir_, in. t e n  
szczegół ,  iż do  r o k u  1885-go b y w a ł o  
p o  2 0 0  w y k r y t y c h  t a j n y c h  sak >ł lub 
komp ! ' : t i iw  w n a s z y m  kra ju.

N a s t ę p n i e  p r z e r z u c o r o  «tię do  
i n n e g o  p r z e d m i o t u  dz ięk i  n i e s p o ­
d z i an e j  o b e c n o ś c i  p. T e s l a r a ,  k t ó r y  
o d n a l a z ł  w ś r ó d  z e b r a n y c h  d a w n y c h  
z n a j o m y c h ,  czu ł  się, j ak  mó wi ł ,  z u ­
pe ł n i e  s w o js k o  i wie le  p r z y j e m n y c h  
p o w i e d z i a ł  rzeczy  Z a r z ą d o w i  o n i e z ­
w y k l e  mi łym n a s t r o ju  Ś r o d o w y c h  
„ s y m p o z j o n ó w " .

P .  T e s l a r ,  k t ó r y  w  P a r y ż u  b i e rz e  
c z y n n y  udz-a ł  w  p r o p a g a n d z i e  p o l ­
skiej ,  o b o k  z a w o d o w e j  p r a c y ,  j a k o  
p r o f e s o r  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w  Ecole  
Superir.ure de Ouerre, j e s t  t e ż  w i c e ­
p r e z e s e m  K o m  jji  L ’te ra c k ie j  p r z y  
A m b a s a d z i e  P o l s k i e '  i j e n e n a r l n y m  
s e k r e t a r z e m  S o c i e t e  d ’e c h a n g e  arti- 
8 t i qu e  e t  l i t te ra ire e n t r e  ła France-  
e t  la P o l o g n e .  J a k o  tak i  c z u w a  wraz. 
z n i e w i e l k ą  g r u p ą  i d e o w y c h  ludz i  
n a d  s z e r z e n i e m  o n a s  w i a d o m o ś c i  z  
dz i e d z i n y  l i t e ra tury.  N a p o t y k a  w ten> 
n iez l ic zon e  t r u d n o ś c i  i r a i  i m o w a n . a ,  
c h o ć b y  d la te go ,  że  ze  źle [z rozu­
m i a n y c h  p o w o d o w  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h  co fn ię to  k r e d y t y  i ta p r o p a g a n ­
d ę  i dziś  a u t o r z y  po ls cy  s ą  z o s t a ­
wien i  n a  w ł a s n y  los. ik jes t  s u sz ­
nie* i no rm a ln ie ,  g d y ż  d o b r y  a u to r  
s a m  się z a r e k l a m u j e ,  naj  epszy d o ­
w ó d ,  że  książki  O r s e n d o w s k i e g o ,  
N a łk o w s k ie j ,  G o e t l a  i S i e r o s z e w ­
sk ie g o  s ą  t ł u m a c z o n e ,  a  r ó w n i e ż  
W e y s s e n h o f f a  (o s ta tn io  S o b o l  i 
P a n n a ) .

Saz ©n filmowy w p^łri.
Jeszc.se mi »i? nie  s k o ń c z y ł y

n .o ie  c z t e r o t y g o d n i o w e  w o j s k o w e  
r e k o le k c je ,  j e s z c z e  mi  z k ' s z a r  nie 
p o z w a l a j ą  w „ b u d n y  d z i e ń "  wys u -  
n ą ć  n o s a  o 7 -ej n a  ćw icz en ia
g a n ia ją  n a s  bez  sum ienia .  .") n a  mia- 
s to,  w n ie dz ie lę  za ś  d a j ą c  s łużbę,  
k i e d y  już  s z a n o w n y  koi ega ,  s e k r e - 
t a r z  redak c j i ,  pi łuje o re ce n z je .  H a —  
t r u d n o  jak  t rzeb a ,  to t rzeba .

S i e d z ą c  p r z e t o  jeszcz_  w wielk ie j  
k o s z a r o w e j  izbie p o d o n c e r s k i e j  n a ­
sze j  ba te rj i  p r j y  o kn ie ,  w czas ie  
o b i a d o w e j  przerwy ,  r ę k ą  o d  dz ia ła ,  
k r a b i n a  i szabli ,  tu d z ie ż  p o w o d o w a ­
nia  wi fe rzchowcem ( j e d y n a  a t ' o k c j ’ ) 
zgr ubi a ł ą ,  sk r o b ię  ty ch  s łów  k i lkoro .

Niewie le  z d ą ż y ł e m  z obaczy ł  r.a 
WiłeńaŁich e k r a n a c h  w c iągu  o s t a t ­
n ic h  t y g o d n i  z p o w o d u  wyż w s p o m ­
n i a n y c h  r e k o le k c y ; ,  a le  p r z e c i e  c d  
c z a s u  d o  c z a s u  p o b r z ę k i w a ł e m  o s t r o ­
gam i  to w tern.  to  w o w e m  kmie ,  
t a k ,  że  w y t w o r z y ł e m  sobie  jak ie  t a ­
k ie  og ó ln e  po j ęc ie  o sy tua c j i  n a  
sw o im  — że u ż y j ę  tu  t e r m  nu z a k ­
t u a l n y c h  d la  s ieb ie  w y r a ż e ń — froncie .

Sy tu a c ja  ta  j es t  n a o g ó j  p o m y ś ln a ,  
zw ła s z c z a  w k i n a c h  t. zw  z e ro e k -  
r s n o w y c h  (Hel ios  i Hol ły  w ood )  cho-  
cinż i n :e k tó r e  p o z o s t a ł e  m o ż n a  
ż y w o  i szczerze  po chw a l ić ,  m i a n o ­
wic ie  „O g . i i sk o  Kole jowe* za  „ L ud z i  
p o d z i e m i " ,  a r cydz ie ło  reżyser j i  J. v o n  
S t e r n b e r g a ,  p r a w d z iw y  arcy t i lm z 
Cl ive B ro o k ie m ,  B a n c r o f t e m  i E w e ­
liną Brent  o r a z  „ L u x "  za  „ N o c e  
b e z s e n n e ,  n o c e  s za lo n e"  (głupi  i n e- 
w ła śc  w y  tytuł ,  p ra wd- . iw y brzmi:  
„ P r z y g o d a  ce&arzowej" )  p rz e ś l ic z n e  
c a c k o  s ty lo we  (czasy  Marj i  1 e re s y  
w Aus tr j i )  z m e b y w a ł ą  m a e s t r j ą  
w y k o n a n e ,  z Lii D a g o w e r ,  P e t r o w i  
c z e m  i W .  M a l i n o w s k ą  Łw po s ta -  
c.-ich g ł ó w n y c h .

A l e  w r a c a m  do  „ z e r o e k r a n ó w " .  
czyli  k in p r e m i e r o w y c h ,  l i ęga jąc  do 
„ P o g a n i n a "  w H o l l y w o o d  i „ Ś p i e ­
w a k a  ja z z - b a n d u "  w k. He l ios .  S e d ­
n e m  p o w o d z e n i a  p i e r w s z e g o  b y ł a  
m e l o d y j n a  i lus t rac ja  m u z y c z n a ,  d o ­
s k o n a l e  z g r a n a  z f i lmem  tre »ciowo, 
P o z a t e m  d o b r z e  z r o b i o n a  fa b u ła  
s e s n a r j u s z a  (w  p e w n y m  m o m e n c i e

CO DAŁ MIASTOM RZĄD MARSZAŁKA  
___________ PIŁSUDSKIEGO.

Budowę łanich osiedli robotniczych.

Kreuyiy budowlane w BanKu Gospodar­
stwa Krajowego.

Reorganizację Chorych Kas.
Dalszy spadek bezrobocia.
Spadek kosztów utrzymania.

CO DAŁA OPOZYCJA PRZECIWKO RZĄDOWI 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Zahamowanie prary ustawodawczej w Sej 
mie.

Grupie mowy n? zebraniach i wiecach 
Zjazd centro/ewu w Krakowie.
Odrywanie ludzi od pracy i pod'out 

przeciwko rzędowi.
Kłamstwa i plotki.

A wobec tego 
każdy z nas głosuje na 1.

i. omis ja  L . i e r a c k a  m a  g łó w n ie  
n a  ce lu  t ł u m a c z e ń . e  d a w n i e j s z y c h  
a u t o r ó w ,  o r a z  a r cydz ie ł  l i t e r a tury  
po lsk ie j ,  k t ó r e  d o t ą d  byty  p o t r a k t o  
w a n e  p o  m a c o s z e m u ,  a p r z e k ł a d y  
u r ą g a ł y  z d r o w e m u  r o z s ą d k o w i .  I na  
t e  w ła ś n ie  dz ie ła  b r a k  k r e d y t ó w  da-  
, e sie d o tk l  wie uczuć ,  n i e m a  n a k ł a ­
d c ó w  n a  p o e z j e  S ł o w a c k ie g o ,  M ic k i e ­
wicza ,  Kras iń sk i ego ,  T r y lo g ję  S i e n ­
k i ew ic z a  t r ze ba  p r z e t ł u m a c z y ć  n a  n o ­
w o,  sp ra wić ,  b y  p i s a n o  s tu d ja  o p o l ­
sk ie j  l i t e ra turze .  I n n e  p a ń s t w a ,  np .  
C z e c h o s ł o w a c j a ,  w ie c e j  w y d a j ą  n a  
p r o p a g a n d ę  niż my.

J e d n y m  z n a j l e p s z y c h  t ł u m a c z y  
i z n a w c ó w  P ol sk i  i l i t e ra tur y  nasz e j  
j e s t  P a u l  Caz in ,  z n a n ą  jes t  t eż  p.  R a  
k o w s k a ,

G  r z u c e n i u  t e a t r u  p o l s k i e g o  n a  
g r u n t  - p a r y s k i  n i e m a  n a i a z i e  m o ­
wy,  d a j e  s .ę  n a  łcażdem p o lu  z a u ­
w a ż y ć  w ie lk a  g n u ś n o ś ć  w za jęc iu  
s ię  te m i  w a z n e m i  s p r a w a m i  i m a ł a  
g r u p a  ludzi  o d d a n y c h  de i  p r o p a ­
g a n d y ,  bi je s ię  s ta le  z b r a k i e m  f u n ­
d u s z ó w  i rozbi ja  o o b o j ę t n o ś ć  czy 
ni ^za rad n o ść  s fe r  m ia r o d a j n y c h .

P o  b a rd z o  z a j m u j ą c e m  p r z e m ó ­
w ie n iu  i n t o r m a c y j n e m  p. T e s l a r a  
zab i e r a l i  głos  p i e z ^ s  Z w i ą z k u  prof.  
Z d z i e c h o w s k i ,  p. T .  Sze l igow ski ,  
p.  W .  H u le w ic z ,  p o c z e m  w.  ile o s o b  
u d a w a ł o  Się je sz c z e  z p y ta n ia m i ,  
w y r a ż a j ą c  p r z y t e m  żal,  że  k ro tk i  po  
by t  p.  T e s l a r a  o . : pozwol i  n a  p o ­
ś w i ę c e n ie  całej  Hrody  tak  c i e k a w y m  
i w a ż n y m  dla  ku l t u ry  po lsk ie j  z a ­
g a d n i e ń . o m  s z e r z e n ia  n a s z y c h  u t w o ­
r ó w  l i t e rack ich  z a g r a n ic ą ,  co  p ró c z  
m o r a l n y c h  c z y n n ;ków,  m a  t a k ż e  s w ą  
s t r o n ę  maler ja  Iną n ie  d o  p o g a r d z e ­
n ia

W ś r ó d  g w a r u  p y t a ń ,  o d p o w i e d z i  
i p r o j e k t ó w  na n a s t ę p n e  Ś r o d y  r o z ­
c h o d z o n o  się o ( l -e j .  P r z y p u s z c z a l ­
n ie  za  t y d z i e ń  o d b ę d z ie  s ię  w ie c z ó r  
p o ś w i ę c o n y  tw ó rc zo śc i  ś p . E i s m o n d a .

H . R .

Arka & oeęjc
w k r ó tc e  
w  kinie 19S T Y L O W Y ”

Wielka 36.

Kampania przeerw %iaodowi
R A R Y Ż .  23 X .  (Pa t) .  O d b y ł  się 

tu  w czora j  wiec ,  z w o ł a n y  p rz e z  s z e ­
r e g  o r g a n  zacyj  b y ły c h  u c z e s t n i k ó w  
wo ;n y .  Ilość o b e c n y c h  obl icza ją  na  
b l i sko  10 tys.  osó b .  N a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  z n a i d o w a ł a  s ię  s p r a w a  
p o ł o ż e n i a  m . ę d , ^ n a r o d o w e g o  i z a ­
g r o ż o n e g o  po ko ju .  P r z y j ę t o  r e z o l u ­
cję,  s tw ie rd z a j ą cą ,  że  o b e c n e  p o l o ­
n ie  m i ę d z y n a r o d o w e  je s t  l og ic zn em  
n a s t ę p s t w e m  pol i tyk i ,  p r o w a d z o n e j  
p o d  h a s ł e m  d u c h a  L o c a r n a 1 i że 
Br ia n d  s y s t e m a t y c z n i e  z r z e k a  się

o s t a t n i c h  g w a r a n c y j ,  k t ó r e  z w y c i ę ­
s t w o  da ło  b e z p i e c z e ń s t w u  Francj i .

o b e c  t e g o  byli  k o m b a t a n c i  ż ą d a ­
ją  o d  p r e z e s a  r a d y  m in i s t r ó w  i 
c z ł o n k ó w  w ięks zoś c i  p a r l a m e n t a r ­
ne j  n a t y c h m i a s t o w e g o  e n e r g i c z n e g o  
z w r o t u  w k i e r u n k u  pol i tyki  z a g r a ­
n iczne j  Franc j i .  N i e z b ę d n y m  w a r u n ­
k i e m  t e g o  je s t  o s t a t e c z n e  usu n ię c ie  
T i i a n d a .  O ś w i a d c z a j ą  oni,  że  p r o ­
w a d z i ć  b e d ą  w  .ca łym  k ra ju  ag i t a ­
cję,  a ż e b y  p r z e w a ż y ł  ich  p u n k t  w i ­
dzen ia .

Od postawy H itiira  ma zależeć porozumienie 
francusko-niemieckie.

* B E R L I N .  2 3 .X. (Pa t) .  Biuro in- 
f o r m a c y j n e  Co n t i  o g ła s z a  list A r ­
n o l d a  R e c h b e r g a ,  k t ó r y  s tw ie rd za ,  
ż e  w  d ni u  19 b. m.  w y s t o s o w a ł  do  
H u  er a  t e l e g - a m  n a s t ę p u j ą c e ;  t reści :  

„ G u s t a w  H e r v e ,  w y d a w c a  „La  
V i c t o i r e “ , p r os i  m n ie ,  a ż e b y m  z w r ó ­
cił s ię d o  P a n a  z z a p y t a n i e m ,  czy 
P a n  a k c e p t u j e  w a r u n k i  p o r o z u m i e ­
n ia  r, e m i e c k o - f r a n c u s k i e g o .  W a r u n ­
ki  t e  b rzmią :  1) sk ie s le n ic  n i e m i e c ­
k ic h  i ń ę ż a r ó w  s e p a r a c y j n y c h  z chwi lą ,  
g d y  S ta n y  Z j e d n o c z o n e  o ś w i a d c z ą  
g o t o w o ś ć  a n u l o w a n  a d ł u g ó w  m o ­
c a r s t w o m  a ljanc ir 'm;  2 ) z w r ó c e n i e  
z a g łę b ia  S a a r j  N i e m c o m  b ez  p l e ­
b is cy tu ;  3) F r a n c j a  go dz .  się r ó w ­

nie ż  n a  p r z y ł ą c z en ie  A us t r j i  d o  N i e ­
miec ;  4) N i e m c y  o t r z y m a ć  m a j ą  
z p o w r o t e m  T o g o  i K a m e r u n ;  5) s t an  
e f e k t y w n y  n i em ie cki e j  siły zDrojnej  
p o s t a w i o n y  m r b y ć  n a r e w n i  z e  
s t a n e m  armj i  f r ancuskie j ;  6 ) F r a n c j a  
i n t e r w e n i o w a ć  m a  w d u c h u  p r z y j a z ­
n y m  w P o l s c e  c e l e m  u z y s k e n i a  
z g o d y  Pol sk i  n a  z w ro t  N i e m c o m  
k o r y ta r z a .  H e r v e  z a z n a c z a ,  ż e  p o ­
w o d z e n i e  akc ji  za leży  o d  z g o a y  
P a ń s k i e j " .

Z e  swe j  s t r o n y  R e c h b e r g  p n d -  
k i e s l a  z n a c z e n ie ,  j ak ie  o d p o w i e d z  
H i t l e r a  p o s i a d a  d la  tej  s p r a w y ’ O d ­
p o w i e d z i  nu  t e l e g r a m  nie o t r z y ­
m a ł  an i  R e c h b e r g ,  an i  H e r v e .

Protesty tyćówprzeciwko deklaracji rządu
angielskiego.

N O W Y  Y O R K .  23-X (Pa t .)  N a  wal i  w y r a z  o b u rz e n iu ,  j ak i e  w y w o -  
l i cnnych  z g r o m a d z e n i a c h  ż y d o w s k i c h  ła ła  w k o ł a c h  ż y d o w s k i c h  d e k i a r a -  
w N o w y m  Y o r k u  i n n y c h  wie lk ich c ja  p o l i ty czna  rz ą d u  an g ie l s k ie g o  w 
m i a s t a c h  a m e r y k a ń s k i c h  m ó w c y  J a -  s p r a w i e  P a l e s t y n y .

D e k la r a c j a  ż p t o w s k i S i  n a r o d o w e j  
w Palestynie.

Dokoła rocznicy W itoldow ej.
Orgamizacj 'a  „Myśli M ocarstwowej'"  w  

W an s iaw ie  u r z ą d z a  w p ierw szych  d n iac h  
l is to p a d a  „ T y d z ień  M ocars tw ow y",  k tó ry  
ro zpoczn ie  się A kadem  ją  k u  czci W ito ld a  
W . X. L itewskiego ,  z p o w o d u  p rz y p a d a ją c e j  
w  tym  o k re s ie  500-nej ro c zn icy  jego zgonu. 
A k ad em ja  o d u ę az ie  s ię  pod  p ro te k to ra te m  
i oso b is tem  p rz ew o d n ic tw em  W ic em in is t ra  
W yzn.  Relig. i  Ośw. Publ .  ks.  Żongołtowicza.

O rg a n .z a c ja  „Myśli M o c a rs tw o w e j" ,  k t ó ­
r e j  sekc ja  a k a d e m ic k a  w y d a je  p rz y  „D niu  
P o lsk im "  d w u ty g o d n ik  p. t. „Dzień  ak ad e  
,micki‘‘t z a p o w ia d a  w  iNr. 2 tego p ism a,  iż 
n a s tę p n y  jego n u m e r  p o św ię c o n y  zostanie  
500-ej ro c zn icy  śm ierc i  W ito lda .

Co n a  to n asz e  w i leńsk ie  o rg a n iz ac je  
ak ad e m ic k ie ,  j a k  n p rz  .Związek po lsk ie j  
m ło d z ieży  d e m o k ra ty c z n e j" ,  „L e g jo n  m ło ­
d y c h "  i t. p.?  Czyż m o g ą  o n e  d ać  się  ubiec  
w a r sz a w sk ie j  o rg an izac j i  a k a d e m ic k ie j  w 
uczczen iu  pam ięc i  wieLkiego m ęża  L itw y  
H is to ry c zn e j?

Niestety, t r ze b a  s tw ie rdz ić ,  że d o ty ch czas  
o ich w ła sn e j  in ic ja tyw ie  w  te j  sp raw ie ,  
a  p rz y n a jm n ie j  o  akces ie  do  W ileńsk iego  
Kom ite tu  O bchodu  500-tletaiej ro c zn icy  zgo­
n u  W . X. W ito ld a  n ic  n ie  s łysze liśm y.

J E R O Z O L I M A ,  22 ,X (Pa t ) .  Ż y ­
d o w s k a  r a d a  n a r o d o w a  ogłos i ła  d e ­
k r e t  w  k t ó r y m  a p e l u j e  d a  . n a r o d u  
ang ie l sk ie g o  i św ia ta  c y w i l i z o w a n e ­
go  w  s p r a w . :  z a p e w n i e n i a  n r  w Ż y ­
d o m ,  oś w ia d c z a ją c ,  że  b e z  imigracj i  
s p r a w a  u t w o r z e n i a  ż y d o w s k ie i  sie. 

..dz ib y  n a r o d o w e j  s t a j e  s ię  g o r z k ie m  
s z y d e r s t w e m .

Zamknięcie d ru k e n i „A rs“
za diukowanie sceziw komunistycznych.

W A R S Z A W A ,  23 X  ( P a t ) W o ­
b e c  stv.- ierdzen.a fak tu ,  że d r u k a r ­
n ia  p o d  f r m ą  „ A r s "  w  t^/arszawi*: 
p rzy  ul. S.e tn ie j  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  
d r u k o w a ł a  s .a le  o d e z w y  o rg a m z a c ;  i 
k o m u n i s t y c z n y c h  o c h a r a k t e r z e  a n t y ­
p a ń s t w o w y m  i że p o m i m o  ś w i a d o ­
me ści ich c h a r a k ł e ru  w y w r o t o w e g o  
p r z y c z y n . a ł a  się p rz ez  u m y ś l n e  n.e -  
p r z e s t r z e g a n ń :  p r z e p i s ó w  o b o w i ą z u ­
j ą c y c h  d o  ich r o z p o  w s z e c h m a n ia ,  
u r z ą d  p r o k u r a t o r s k i  n a  w io s e k  ko

? o j} iera (c le  p r z e tn y s ł

t r o c h ę  śc iągn  ę ta  z L o n d o n a  z g r u b ą  
p r z e r ó b k ą ) ,  z a w s z e  i n t e r e s u j ą r a  e g z o ­
t y k a  w s z ys tk ie go ,  no  i o czyw iś c i e—  
R a m o n  Nova r ro!  K t ó r a ż  b o w i e m  z 
n a d e r  l i cz nych  wie lb ic ie lek  t e g o  u- 
r o d z i w e g o  a r tys ty  n ie  z e c h c ia ła  go  
ujrzeć. . .  b e z  os łonek?! - Ż. * za ś  co 
d r u g a  co n a jm n ie j  p r o w a d ź  za  s o b ą  
s w e g o  wielbiciela,  w ięc  w  k in ie  b y ­
ło t ł u m n i e  p r z e z  d w a  t y g o d n i e  b o ­
daj ,  co w W il n ie  jest  p r z e c i e ż  r z a d ­
kośc i  a

„ Ś p i e w e k  ja z z b a n d u * ,  w o d r ó ż ­
n ien iu  o d  „B ro a d w a y  u" ,  w c a le  nie 
traci ł  przy p o r ó w n a n i u  go  z w y s t a ­
w i o n y m  n a  P o h u l a n c e .  O b s a d a  była  
Dez za rzu tu ,  r e ż y s e r j a  z n a k o m i t a  
( typy ,  sy tua c je ,  e k s p r e s j a  m i n r e z n a )  
J o L o n  nie u s t ę p o w a ł  sobie  s a m e m u  
w „ Ś p i e w a j ą c y m  b ł a z m e " ,  ty lko  
szczęś l iwe  z a k o ń c z e n i e  o b n iż y ło  a r ­
ty s ty c z n ie  całość ,  p o z b a w i a j ą c  filrn 
t e g o  r .ap ięc  a  d r a m a t y c z n e g o ,  j ak ie  
m a  t e n  u t w ó r  na  scen ie .

N a s t ę p n y m  f . lm em  „ p r z e b o j o ­
w y m " ,  k tóry ,  j**dnak, n i e  w i e m  czy 
o s i ągną ł  t a k ą  k&sę iak  „ S n i e w a k " ,  
b y ł a  „ L o k o m o t y w a  2329“ , film z nie" 
o d ż a ł o w a n y m  L o n  C h a n e y  m O s t a t ­
ni t e g o  w ie lk iego  a r t y 3 ty i z a r a z e m  
p r z y c z y n a  je g o  śmierc i .  M im o  p e w ­

W BrazyEji sytuacja bez zmiany.
R l O  D E  J A N E I R O .  23-X (Pa t . )  N a  f ronc ie  w  s t an ie  M in a s  G e r a e s

j a k  d o n o s i  k o m u n i k a t  of icjalny,  p r ć  p o w s t a ń c y  w  d a l s z y m  c ią g u  pozo-
b y  p o w s t a ń c ó w  o d p a r c i a  wejuk  s t a j ą  b e z c z y n n .  N a  i n n y c h  odc in-
r z ą d o w y c h  w  m i e js c o w o ś c i  b a o  P a -  k a c h  sy t u a c j a  b ez  zmian .  P o w s t a ń c y
ulo i w P a r a n i e  m e  p o w io d ły  się. z d a j ą  s ię b y ć  zn i e c h ę ce n i .

Wielka powóiiź w Keksyku.
MEKSYK. 23.X. (Pat.)  WiSKutek u lew n y cn  p ia ły  ró w n ież  w s k u te k  w y lew ów . Tysiące

deszczó w  m ia s to  T u x p a n  w  stan ie  N a y a r u  szłu k  b y d ła  zginęło w  w e z b ia n y c h  fa lach ,
d o tk n ię te  zostało  w y lew em . 25 osób  ponios ło  Z biory  n a  zn aczn e j  p rz e s t r z e n i  u leg ły  zinisz-
śm erć .  In n e  m ie jscow ośc i  teigo s t a n u  uc ie r-  czeniu.

ne n ied o p o w ied zen ia ,  p e w n e  w.ady 
konstrukcyjne, jest to dzie ło  w y s o ­
kiej klasy, twór par ex c e l le n c e  fil­
m ow y, w y k o n a n y  zn akom ic ie  i ak­
torsko i dekoracyjn e i technicznie .  
W y p ełn ia  je to, co jest istotą kina, 
to jest ruch. M am y tam wielki p o ­
ciąg  Dośpieszny, w spaniały  m om ent  
kin ogen iczn y , w y zy sk a n y  dosk on a le  
w  bajeczn ie  e fek to w n y ch  zdjęć.ach.  
Jest to praw dziw e kino!

M o m e n t  p s y c h o lo g ic z n y  te g o  fil­
m u  w y d a j e  mi się n i e d o s t a t e c z n i e  
w y c i e n i o w a n y ,  m im o  w y k o n a n i a  a k ­
to r s k ie g o  L o n  C h a n e y a ,  k ł óry to 
z r e s z t ą  da l  p o t ę ż n ą ,  g ł ę b o k o  w y ­
czutą,  c h o c  m o ż e  w  o g ó l n y c h  z a r y ­
s a c h  i -iezbyt  p r a w d o p o d o b n i e  n a ­
s z k i c o w a n ą  p o s t a ć  s l a i e g o  m a s z y ­
nisty,  a le  to  iuż w n a  a u t o r a  s c e n a r ­
iusza ,  w z g lę d n ie  r e ż y s r - a .  P o m i m o  
p e w n y c h  zg rzy tó w ,  b y ł y  w t e m  j e d ­
n a k  w y r a z y  t a k  p r a w d z i w e ,  z e  az 
w zru sza ły .  S t r o n a  d ź w i ę k o w a  t r a fna  
i i n t e r e su j ąca .

Ż e  nie wystarczy o b e c n o ść  w ie l­
k iego  artysty w  |akimś filnne, abv  
ten i drugi p ostaw ić  na w ysok im  
poziomie: artystycznym — tego  d o w o ­
dy  m ieliśm y n i-jednokrotn ie ,  tego  
d o w o d e m  także jest ostatnia prem-

j e r a  w  „H e l io s i e " ,  „ P o c a ł u n e k "  z 
G r e t ą  G a r b o  i C o n r a d e m  N a g l e m  
w  p o s r a c i a c h  g łó w n y c h .  M o m e n t ó w  
is to tn ie  k i n o w y c h  n iewie le ,  Sten t. 
z w. ak to r sk i  wyłączrr-e,  o fabu le  
dośt  nikiej ,  m a ł o  p o m y s ł o w e j .  N a  
G r e t ę  i r b o  p a t r z y  się z a w s z e  z 
o g r o m n e m  z a i n t e r e s o w a n i e m ,  p r z e ­
w a ż n i e  n a w e t  z z a c h w y t e m ,  a le  t u ­
taj  o b e c n o ś ć  jej m e  z o s t a ł a  wca le ,  
w zg lę d n ie  b. s ła b o  w y z y s k a n a  N a d  
p r o g r a m  b. n ie w c z e śn ie  b ła z n u ją c y  
i n u d n y  B e r n a r d o  d e  P a c e .

„ H o l l y w o o d "  wyświe t la ło  już 
cz te ry  z r z ę d u  b. c i e k c w e  filmy 
( p r z e d  „ P o g a n i n e m "  —  „ W  s id łacn  
k ł a m s t w a "  z f e n o m e n a l n y m  tu  Jan-  
n m g s e m ,  F s t e r ą  R o ls to n  i G a r y  
C o o p e r ’em,  d o s k o n a l e  z r o b i o n y  d e ­
k or a c y jn ie ,  z n a k o m ic ie  u t r z y m a n y  w 
s tylu i b e z  za rz u t u  p s ycho lo gi czn ie ,  
film w y so k ie j  k lasy) ;  n a  s z c z e g ó ln ą  
u w a g ą  z a s ł ugu je  c z y s t o  d ź w i ę k o w a  
„ p - e ś ń  o p r y s z k a " ,  b a r d z o  c ie k a w e  
z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  a r t y s t y c z ­
n y m  ja k  i t« ch m c z n y m ,  Z a b ł y s ł a  w 
n im n o w a  g w i a z d a  p i e rwsze j  wie l ­
kośc i ,  m ia n o w ic i e  ś p i e w a k  n o w o j o r ­
sk i e g o  „ M e t - o p o l i t a m " ,  L z w  T i b b e t ,  
k t ó r y  nii ty lko  m a  w s p a n i a ł y  głos  
( d o s k o n a . c  o d t w o r z o n y  p r z e z  a p a ­

Gocpoda^cze Z w it k i  Zawodowe 
p r e m iu ją  przeciwko zam achow i 
na życie M araza^a Piłsudskiego.

O prócz w ie lu  w ieców  BBWiR o d b y ty ch  
y *dniu 19 b. ra. o d b y ł  się ró w n ież  w ie r  
O^Ł;vodarczy-ch Z w iązk ó w  Z aw odow ych .

Był i o wiec p ro te s ta cy jn y  p rzec iw ko  pl< 
n o w an e in u  zam achow i n a  życie M arszalka  
W sudskiei^o .

'  Wiec, k tó ry  zg rom adzi ł  przeszło k i lk a se t  
osoih, ro zp o czą ł  się w  sali  Klubu K u p ie c ­
kiego o godz. 12 w po łu d n ie .  Na p rz e w o d ­
n iczącego pow ołano  jednog łośn ie  p. i n i  Bai. 
carew icza,  do  p re z y d iu m  S zem kiew icza  Re 
marne, B u d ry k a  W ac ła w a  i M ackiewicza  S ta ­
n is ław a.

Po  p rz em ó w ien ia ch  p. Szem kiew icza  P o  
m ann ,  k tó ry  m ów ił  o tem, i e  g dyby  M a rsz a ­
łek P iłsudski ch c ia ł  toby d a w n o  w p ro w ad z i ł  
•w Polsce  d y k ta tu rę ,  o raz  o tem, że pier> 
ro b o tn ic za  zawsze o ch ro n i  M arsza łk a  przeU 
w ro g ie m  w ew n ę trzn y m ,  o raz  po  p rz em ó w ie ­
n iu  p. in i .  B a n ca r tw ic z a ,  k tó ry  d ow odz i ' ,  
że rUch ro b o tn ic z y  będzie  z d ro w y  ty lko  w o n  
czas g d y  n a  p ie rw szem  m ie jscu  pos law i  sp ra  
w y  g ospodarcze  a  p ó ź n ie j  politykę, p. Se  
bo lew skiego ,  p. S za tkow sk iego  i M ack iew i­
cza  S tan is ław a  n a w o łu ją cy c h  z eb ran y ch  do 
w s tą p ien ia  do B BW R i g ło so w an ia  n a  j e ­
d y n k ę  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję :

,.Dem agogiczna ,  n ie p rz e b ie ra ją c a  w  ś r o d ­
k a ch  ag i ta c ja  p rzec iw ko  osobie  zwycięskiego 
W o d z a  M a rsza łk a  Po lsk i  Jo ze fa  P i ł su d sk ie ­
go sp o w o d o w a ła  k u  szcze rem u  u b o lew an iu  
s z e ro k ic h  m a s  r o b o tn ik ó w  po lsk ich ,  u k n u c ie  
zb rodn iczego  z a m a c h u  n a  osobę  cz łow .eka ,  
k tó r y  od z a ra n ia  sw ego życia,  p ro w a d z i ł  r o ­
b o tn ik a  k r w a w ą  i o f i a r n ą  d ra g ą  do zdobycia  
Niepodległości  Po lsk i .

Zaś lep ien ie  p a r ty jn e ,  p rz ew ó d c ó w  p o l ­
sk ie j  p a r t j i  soc ja l is tycznej ,  k tó ra  d o n ied a w -  
n a  m ie n ia ła  s ię  g o rą c ą  zw o len n iczk ą  Ma" 
sz a lk a  P iłsudsk iego ,  pchnęła  tę p a r t ję  ni : 
ty lk o  do zaw ie ran ia  so ju sz u  z  n a jw ię k sz y m  
d o ty ch czas  w ro g am i —• N a ro d o w ą  D e m o ­
k ra c ją ,  a le  i w łoży ła  m o rd e rc z ą  b r o ń  w  ręce  
ro b o tn ik a .

My wiięc ro b o tn ic y  po lscy  z eb ran i  w d n iu  
19 b. m. 1930 r, w y ra ż a m y  s ło w a  o b u rz e n ia  
i p o tęp ie n ia ,  d la  m o ra ln y c h  sp ra w c ó w  p l a ­
n o w a n eg o  z a m a c h u  i s tw ie rd zam y ,  że P o l sk a  
P a r t j a  So c ja l is ty czn a  p rz e s ta ła  b y ć  rz ec zn ic z ­
k ą  sze ro k ich  m a s  robo tn iczych .

lubu jem  , że wszelkie  z a m ac h y  n a  o so ­
b ę  Naszego iJkochanego  W o d za  o d e p rze m y  
w ła sn ą  p iers ią" .
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[ J e k la ra c j a  z a z n a c z a ,  że  „ n a r ó d  
ż y d o w s k i  o d m a w i a  u z n a n i a  lub u-  
dz ia łu  w  j a k ie jk o lw ie k  ins ty tuc j i  p a r ­
l a m e n t a r n e j ,  u t w o r z o n e j  w  ce lu  n i e ­
d o p u s z c z e n i a  d o  o d o u d o w y  n a s z e g o  
k ra ju " .

D e k l a r a c j a  p o d a j e ,  'e  r a d a  n ie  
u c h y la  s ię  od  s p e ł n i e n a  s w e g o  z a ­
da nia .

rn i sa rza  r z ą d u  p o s t a n o w i ł  p o c i ą g n ą ć  
d o  o d p o w r i d z i a ł n o ś c i  k a r n e j  z art .  
129 K. K.  w zw ią zku  z art .  51 K.  K- 
( w s p ó łd z ia ła n i e  w p r z e s t ę p s t w i e )  
z a r z ą d z a j ą c e g o  d ru ke r r . i ą  „ A r s "  p. 
i r a n c —z k a  J ę d r z e j c z y k a  o r a z  z a p i e ­
c z ę t o w a ć  d r u k a r n i ę  a ż  d o  c z a s u  i o z - 
p r a w y  s ą d o w e j ,  ż a z n a c z y ć  na leży ,  
iż d r u k a r ń . a  „Ars"  n a le ż y  do  N P R .  
i że  f a k t y c z n y m  jej  k ie r o w n i k i e m  
je s t  p.  F r a n c i s z e k  Kw ie c iń sk i ,  k a n ­
d y d a t  N. P.  R. z I s ty  cen t ro w e j .

Wybory w Norwegji.
•  W  u l  iegły p o n i e d z i a ł e k  o d b y ł y  

s ię  w N or w egj i  w y b o r y  d o  p a r l a ­
m e n t u ,  ictóre mia ły  c h a r a k t e r  z a c i ę ­
te .  walk i  o d y k t a t u r ę  j e d n e g o  ze  
s t ro n ni c tw ,  m . a n o  wicie „ Part j i  R o ­
b ot n ic z e j" .  O s o b l iw o ś c ią  s t o s u n k ó w  
p o l i ty c z n y c h  w  Nor w eg i i  j es t  to,  że  
p a r t j a  t a  s k ł a d a  Się z s o c j a l - d e m o ­
k r a t ó w  i k o m u n i s t ó w ,  k t ó r z y  się p o ­
łączyl i  p r z e d  k i lku  la ty  w j e d n o  
s t r o n n i c t w o  p. n. „Par t j i  R o b o t n i ­
cze j" .  P o s i a d a  o n a  w y b i t n ie  r e w o lu -  
c y jn y  c h a r a k t e r  i, r o z p o r z ą d z a j ą c  w  
p o p r z  id i rm  p a r l a m e n c i e  62 g ło sa m i

' n a  '50 ,  sz ła  w  w y b o r a c h  n a  z d o b y ­
c ie  a n s o i u t n e j  wię ksz ośc i ,  c o b y  jej 
umożMwiło w y k o n a n i e  s w e g o  b a r d z o  
r a d y k a l n e g o  p o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z ­
n y m  p r o g r a m u .  \X . a d o m o  było,  że  
w  r az ie  z w y c i ę s t w a  „ P a r t j a  R o b o t ­
n ic za  n ie  cofnie się p r z e d  w y w r ó -  
c e n i t m  do g ó r y  n o g e m 1 , c a ł e e o  u- 
s t r o j u  s p o i e c z n o  - pd l i tyczno  go N o r ­
weg, . .

W s k u t e k  t e g o  w y b o r y  n o r w e s k i e  
budz i ły  z a i n t e r e s o w a n i e  w  ca łe  
E u r o p i e ,  b o w i e m  d o t ą d  n ig dz ie  j e s z ­
cze n ie  z n a n e  s y m b i o z y  s o c ja l i s tó w  
t k o m u n i s t a m i .  W^n iK  t r u d n y  b y ł  
dc  p rz e w i d z e n i a ,  g d y ż  P a r t j a  R o ­
b o tn ic z a  pr o w a d z i ł a  k a m p a n j ę  w y ­
b o r c z ą  b e n e rg ic zn i e ,  p o d c z a s  k i e ­
d y  s t r o n n i c t w a  b u r ż u a z y j n e  b y ły  r o z ­
b ite .  M i m o  to w  r ezu l ta c ie  P a r t j a  
R o b o t n i c z a  p o n i o s ł a  k l ę sk ę .  K o m u ­
niści  stracili  w s z y s t k i e  t w e  m a n d a ­
ty ,  a  soc ja l i śc  pięć.  O g ó l n a  l iczba  
m a n d a t ó w  łej par . j i  z 62 s p a d ł a  n a  
52. D o t y c h c z a s o w y  ust ró j  Norweg? '  
zos t a ł  w  ti n s p o s ó b  zabi e z p i e c z o n y .

Odwołanie manifestacyj 
Heimwehry.

W I E D E Ń ,  23 .X  (Pa t ) .  K i e r o w ­
n ic tw o  H e i m w e h ry w  A u s t i j i  D o l ­
ne j  u chw a l i ł o  w s z y s tk ie m .  g ło s a m i  
p - z e c i w k o  j e d n e m u  o d w o ł a n i e  m a ­
n i f es tacy j  H e . m w e n r y  w  W i e d n i u .  
Dz is ie j sz a  p r a s a  p o r a n n a  wita z z a ­
d o w o l e n i e m  p o s t a n o w i e n i e ,  k t ó r e  
p r z y c z y n i  się d o  u s p o k o j e n i a  lud-  
no jc i ,  z a s t r a s z o n e j  p o g ł o s k a m i  o p l a ­
n o w a n y m  r z e k o m o  w  d n iu  2  l i s to ­
p a d a  z a m a c h u  s tanu .

r a t  d ź w i ę k o w y ) ,  a le  taicże jes t  z n a -  
k o m n y m  a k t o r e m ,  b e z  z w y k łe j  śpie­
w a k o m  o p e r o w y m  szarzy .  In n y m  
w a l o r e m  t e g o  fi lmu jes t  j e g o  b a r w ­
n o ś ć  b a r d z o  u d a n a  a r t y s t y czn ie ,  c o  
je s t  z a r a z e m  w t i k i m  s u k c e s e m  t e c h ­
n i czn y m .  M i ę d z y  „ W i k i n g i e m "  a  
t y m  f i lme m je s t  s z a i o n a  r ó ż n ic a  w  
po z io mi e .  S y s t e m  „T e c hni co l o r "  p o ­
czyni ł  z n a c z n e  p o s t ę p y  o d  tej  p o r y .

B a i w n e  c b r a z y  t e g o  s a m e g o  g a ­
t u n k u  s ą  i w  „ R ew i i  H o l l y w o o d " ,  
„ ta lk ie" ,  z k t ó r e g o  p o  r a z  p i e r w s z y  
us ł y sze l i śm y , , ż y w e “ po lsk ie  s łow o,  
i to ba i  icznie w y r a ź n e ,  c zys te ,  
św ie tn ie  s y n e n r o n i z o w a n e ,  g ł o s z o n e  
z e k r a n u  p r z e z  g w i a z d ę  n a s z y c h  
t e a t r z y k ó w  H a n u s z a ,  jalro con fe -  
r e n c i e r  ą, o r a z  H a n k ę  O r d o n ó w n ę ,  
jak z w y k le  n j i i t w a ią c ą  s w o je  p .o -  
senk i .  R e s z t a  p u n k t ó w  p r o g r a m u  b. 
e f e k t o w n a ,  s zczeg ó ln i e  d o w c i p n a  
b y ła  s c e n a  z „ R o m e a  i Julji" S z e k s ­
p i r a  w r a z  z k o m i c z n ą  r e a k c j ą  — t e ­
l e g r a m e m  pD. k i n ia rzy  a m e r y k a ń ­
skich.

T a k  więc p r z e d s t a w i a  się ogól n i e  
i b a r d z o  z g r u b s z a  b i lans  f i l mo wy  
o b e c n e g o  s e z o n u ,  s t w ie r d z a m ,  i e  
r r iena jgorzej  f— o b y  t a k  da le j .  ( sk) .
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Trayirzna śmierć po«i kułam; młynir

W czoraj z rana podczas puszczania został porw any przez koła transm isyjne.
■w ruch m aszyn m łynarskich w m aj. Jody Zanim  robotnicy zdążyli w strzym ać ina-
,jeden z  robol..ik ó  w tego m łyna, B obczonok szynę, Ilobczonok zm iażdżony  ̂ został, po- 
D aw eł, zum i. szkały  w  poblisk iej osadzie, nosząc tragiczną Śmierć na m iejscu. (c)

Aresztowania wśroa B i a ł o r u s i n ó w  w  p o * .

woJażyriskim.

A K C J A  P R Z E D W Y B O R C Z A Ł*t<3z'* spalonej 
V f& M iB S k  i  * c  ‘q  en./ i,k ó ry !

Z W olożyna donoszą, iż m itjscow c w ła ­
d ze  oezp ieezciistw a przeprow adziły  szereg  
eew lzyj 1 aresztow ań wśród m iejscow ych  
B iałorusinów , podejrzanych o działalność  
antypaństw ow ą.

P odczas rew izyj, przeprow adzonych  
w sió d  niektórych członków  m iejscow ego  
oddziału T-wa szkoły  b iałorusk iej, ujav. - 
iiiono na terenie tego  T-wa dobrze zorga­

nizow aną i sprytnie zakonspirow aną ja- 
czejkę k om u nistyczn i.

O dnaleziono rów nież ca ły  szereg dow o­
dów’ rzeczow ych w postaci okóln ików , li 
stów  Mopru i literatury kom unistycznej.

O gółem  aresztow ano Koło 40 osób. A- 
.■esztowrani um ieszczen i zostali w w ięzien iu  
powiatowenn.

D alsze dochodzenie w toku. (c)

Nreszs?ęś£iwy wypadek pcdczas rąbania
drzewa.

W  czasie ścinania  w lesie  drzewa z pnia warda w alące się  drzew o przygniotło Kruka
nrzez m ieszkańców  w „i K isiew o. gm.  w ot- I dwarda, który wskutek pęknięcia ezaszki
Jkolarkej Kruka Aleksandra i jego syna Ed- zm arł natychm iast.

Zawód miłosny przyczyną samobóistwa.
W m ieszkaniu  M ikulew iczów ny Jadw igi. len iu  p ierw szej pom ocy Szpiegow ą przew ie- 

Eam. w  Nowoj-W ilejce przy ul. L etniej usi- z ion o  w stanic niczngrażającym  życiu do 
h u .  atu popełnić sam obójstw u w ystrzałem  z szp ita la  św . Jakóba w W itnic. Przyczyną
r e w o l r  eru Szpiegow ą Zofja. zam . v N ow ej- sam obójstwra był zaw ód m iłosny.
W ilejce przy u]. P otock iej Nr. 40. P o  udzie-

Sukretsrz gminy defraudantem 50 ty ją c y  zł.
Dfesperarn! krek wójta gminy.

W  iy cli dniacli  po o d k o n a n iu  rewizji  
Usiąg k asow ych  u rzędu  g m iny  Do li stów 
p o w  brasławs-kiego został  a resz tow any  s e k ­
r e t a r z  tej  gm iny  S. Szawlewski,  k tóry,  jak  
się okazało ,  zdo ła ł  zd efra u d o w a e  50 tysięcy 
-złotych z p ien iędzy  g m in n y ch .  W y k ry c iem  
h adużyć  n a jh a rd z ie j  p rze ją ł  się  w ó j t  gm iny

Kuinosa, człow iek  p o w a ża n y  przez całą  
oko l iczną  ludność,  k tó ry  był zm uszony  
p o d a ć  się do dymisji . .  Dym isja  ta k  p o d z ia ­
ła ła  n a  K um otę ,  iż p o s ta n o w i ł  o d e b rać  sobie  
życie.  P o s tan o w ien ie  w t  k ona ł  i oto w czo ra j  
znalez iono  go wiszącego w s ta jn i  p rzy le ­
g a jące j  do  jego d o m u .  "(c)

Gl ĘBOKIE
-f- A kcja  udezytnw a na  terenie pow iaiu  

dziśn ieńsk iegn  w roku 1929/40. Akcja o d ­
c z y t o w a  w ubieg łym  ro k u  by ła  s ta le  p r o w a ­
d z o n a  przez całe nauczycie ls tw o  szkół  p o ­
w szechnych  i p rzez  in s t ru k to ra  ośw ia ty  p o ­
zaszkolnej .  Odczyty  nauczycie ls tw a  by ły  
p rz e w a ż n ie  z dz iedz iny  n a u k i  o Polsce  
w spółczesnej ,  zaś  odczy ty  in s t ru k to ra  O. P. 
p o ru sz a ły  z ag ad n ien ia  życia ludzk iego  na  
kuli ‘z iemskiej,  prace ,  o raz  przesz łość  
* wszystk ie  i lu s tro w an e  były p rzeź roczam i.

I  w ażam , i e  n a  w scodn ich  t e ren ach  P o l ­
sk i  odczy ty ,  i lu s t ro w an e  p rzez ro cz am i  b ędą  
jeszcze  p rzez  długi czas a k tu a ln ą  i d o b rą  
fo rm ą  p r a c y  społeczno-ośw.iatowej.

Do tej  ak c j i  energ iczn ie  zab ra ło  się  n a ­
uczycie ls two,  o rg a n iz u ją c  w e w szys tk ich  r e ­
jo n ach  -konferencyjnych  ta k  zw ane  „Kola 
P re leg e n tó w " .  K o ła  te u k ład a ły  te m a ty  r e f e ­
r a tó w  n a  cały- ro k  i wyznaczały- m ie j s c o ­
w o śc i  do  wygłoszen ia  re fe ra tu .

W  m ia rę  m ożności ,  odczy ty  by ły  i lu s t ro ­
w a n e  p rzeź ro czam i.  Lu-aność in te resow a ła  
się  odczy tam i i igremjainie n a  n ie  u c z ę s z ­

c z a ł a .  W  k i lk u  g m in a c h  zarząd  gm inny ,  
id ąc  z  p o m o c ą  w te j  p ra c y  nauczycie ls tw u,  
zawsze w ysy ła ł  kon ie  po  re fe ren tó w .  Szcze­
g ó ln ie  m ia ły  p c w o d ze n ń  odczy ty  z p rzeź ro -  

Łu-m Na tak ic h  odczy tach  f rek w e n c ja  
b y ła  o g ro m n a ,  a  by ły  i tak ie  m ie jscow ości ,  
że  jeden  i toa  s a m  o d c zy t  t rze b a  było po- 
~ t a rz a ć  d w a  i t r zy  razy ,  b y  wszyscy  mogli  
b y ć  na  odczycie. W  -wielu m ie jscow ośc iach  

uuność  nie m og ła  w yjść  z sali po  odczy-cie, 
d y sk u tu j  tc o rzeczach  s łyszanych  i w id z ia ­

n y c h  w sali szkolnej.  R ów nież  n ie rz ad k ie  
by ły  w y p ad k i ,  k iedy po odczycie  w y w ią zy ­
wała s ię  d ługa  dyskus ja ,  p o d ję ta  p rzez  sa- 

•nyałi w-ieśniaków.
M e b io rąc  pod u w ag ę  odczytów- i p o g a ­

d a n e k  oko l icznośc iow ych ,  w y g ła szan y ch  
z  o k a zy j  u roczystości  narodow-ych i ty-

Z Rady Miejskiej.
W  d n u .  w c z o r a js z y m  o d b y ł o  się 

( p o s i e d z e n ie  p l e n u m  R a d y  Miejsk ie j ,  
k t u i e g o  m o n o t o n n y  i n u d n y  p r z e ­

b i e g  pozos taw*}  w ra ż ą c e j  s p r z e c z ­
ności  z t a k  ż y w y m  z a w s z e  u s p o s o ­
b i e n i e m  o j c ó w  n a s z e g o  mias ta .  U d z ia ł  
p . ^  r a d n y c h  w po s> ed z z n ’u był  b. 
n . e h c z n y  „G u ie r ja "  r ó w n i e ż  ś w i e c i ­
ł a  p u s tk a m i .

■botiedzeme ro z p o c z ę to ,  j a k  z w y k ­
le, od  w n i o s k ó w  nagłych .  W  zw ią z­
k u  ze z b l i ż a j ą c e n r  s ię  w ybo ram i  do  
S e j  m u  p r z e d s t a w i c i e l e  e n d e c j i  p o ­
s tanowi l i  w i d c c z m e  w y k o r z y s t a ć  n a ­
d a j ą c ą  się s p o s o b n o ś ć  d o  j e d n a n  a 
so b ie  w y b o r c ó w — w t y m  celu w y s u ­
nęl i  w n i o s e k  w y p ł a c e n i a  p r a c o w n i ­
k o m  mie jsk im,  k t ó rz y  n ie  p r z e s ł u ­
żyli r o k u  i n a s k u t e k  r e d u k c j i  z o ­
stali w r o k u  1929 zw ol n ien i  ze  s łuż­
by w M agi s t rac i e ,  13-ej pens ji ,  obl i­
cz on e j  p r o c e n t o w o  w  s t o s u n k u  do 
p r z e p r a c o w a n e g o  czasu.

P o  kr ó tk ie j  dyskus j i  z d e c y d o w a ­
n o  wn o s e k  p r z e k a z a ć  do komis j i  
i f iansowej  c e l e m  z a o p i n i o w a n i a . 

Z k o l e i  n a  w n i o s e k  j e d n e g o  z 
'Ugrupowań p o s t a n o w i o n o  p r o l o n g o ­
wać  do  15 l ipca 1931 r o k u  te - m in  
Zajmowania p rz y  sz k o ła c h  m i e s z ­

k a ń  p r z e z  k i e r o w n i k ó w  p r y w a t n y c h  
szkół  p o w s z e c h n y c h .

D a ls zy  w n i o s e k  w y s u n ę ł a  f r akc ja  
i . ’ z w r a c a j ą c  u w a g ę  R a d y  Miej-

n a  k a r y g o d n e  z a c h o w a n i e  się 
e;d n e g o  z a s p  r a n t ó w  s t r aży  ognio-  

eL 1‘ tury p o d c z a s  ćv.riczeń  k a z a ł  
^ a . * »r ę  ob lewar .  w o d ą  k i lku  s t r a ­

j k ó w ,  je d n e g o  z r i c h ,  n e j a k i e g o  
Jnnsza  o b l e w a n o  n a  w y so k o śc i
m e t r ó w ,  g d y  z n a j d o w a ł  się on

na  r a b i n i e .  W  ko nk lu z j i  P P S .  Ląda 
z  ® a n ja  c a l e j s p r a w y  i p r z e d s i ę ­
w z i ę ć ^  ś r o d k ó w  dla  z a p o p i e i e n i a  
y m s k anclaj czny m w y p a d k o m  n a  

pr zys z ło ść .  W n i o s e k  t e n  p o s t a n o ­

w i o n o  t r a k to w a ć ,  j a k o  in t e rpe lac ję ,  
w  myśl  re g u la m in u ,  n a  n a s t ę p n e m  
p o s i e d z e n :u M ag is t ra t  udziel i  w s p r a ­
wie  tej  o d p o w ie d z i .

P o r z ą d e k  d z i e n n y  n ie  z a w ie ra ł  
ż a d n y c h  w a ż n i e j s z y c h  s p r a w ,  o p r ó c z  
z a s t r z e z e ń  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  
w  kw es t j i  o b e c n e g o  pr e l i m in a rza  
b u d ż e t o w e g o  rrliasta. W b r e w  j e d n a k  
o c z e k i w a n i o m ,  nie w y w o ł a ł y  o n e  
p r a w e  ż a d n y c h  dyskuisyj,  g łos za­
br a ł  l e d y n i e  prof.  fComarnicki ,  z w r a ­
c a ją c  m i ę d z y  in n e m i  u w a g ę  R a d y  
n a  n ie w ła śc iw o ść  r e d u k o w a n i a  k w o ­
ty 60.U00 z ł o ty ch  z s u m  p r z e z n a ­
c z o n y c h  na  p o d n i e s i e n i e  s ta nu i  n o ­
w y c h  j ezdn i  o r az  n a  k o n i e c z n o ś ć  
w y a s y g n o w a n i a  s u m y  n a  a u to m o b i -  
l izac ję  mie jsk ie j  s t raży  ogn iowe j .  
P o m i m o  z a s t r z e ż e ń  prof.  K o m a r n i c -  
k ie go  —  u w a g i  b u d ż e t o w e  w ł a d z  
n a d z o r c z y c h  zos ta ły  w  całośc i  p r z e z  
Radlę M ie i s k ą  p r z y ję te  d o  w i a d o ­
mośc i .

N a s t ę p n i e  z a p a d ł o  s z e r e g  u c h w a ł  
a  m.  in. z a c ią g n ię c ia  poż y c z k i  
w  B » n k u  G o s p o d a r s t w a  fCrejowe- 
go  n a  s u m ę  150.000 zł. n a  c e ­
le d o k o ń c z e n i a  b u d o w y  g m a c h u
szkoły  p o w s z e c h n e j  n a  A n t o k o l u ,  
w y n a j ę c i a  sali publiczne j  p r zy zb ie gu  
ul. K o ń s k i e j  i H e t m a ń s k i e j  n a  k o n ­
cer ty ,  z a b a w y ,  z e b r a n i a  i t. p. B u d ­
ż e t  n o w e j  sali mie j sk ie j  u s t a lo n y
zos ta ł  n a  s u m ę  5000 zł. ro czn  e. 
W y d a t k i  n a  u r z ą d z e n i e  sali w y n i o s ą  
17980 z ło ty ch

D a ls zy  c ią g  p o s i e d z e n i a  w y p e ł ­
niły w y łą c z n ie  s p r a w y  d r o b n y c h
z t r i a n  w  ro z m a i t e g o  r o d z a ju  pr zep i  
sach .  Z m . a n y  te  w myśl  ż y c z e ń  M a ­
gis t r a tu  przesz ły  i to  p r a w i e  b e z  o-  
poeycj i .

P o s i e d z e n i e  z a k o ń c z o n o  w y b o ­
ram: c z ł o n k ó w  d o  O b w o d o w y o h
K o m is y j  W y b o r c z y c h .

^arbdrzyńsiwo na rzsźni miejskiej.
Znęcanie słp nad zwierzętami przeznaczonemi na ubój.
A dniu 22 paźdż ernika Starosta Grodzki 

w tow arzystw ie -om endanta P. P . w W iinio  
■lustrował ‘Ztźnię m iejską. W  czasie lustra­

c j i  stw ierdź ino, ..e zw ierzęta przeznaczone  
4 » uboju leżą  zw .ązane ca łcm i godzinam i, 

Arzesaee się  i w y stia  i,-one pod ociekająecm i 
k r" ią  sztukam i. W idząc w tem  w yrafinow a­
ne t z łośliw e znęcan ie  sie nad zw ierzętam i, 
--rządził Starosta Grodzki zaaresztow anie  

o"zezaków (chazanów ). P o przeprow adzeniu

dorhodzenia spraw a przekazaną zostanie  
w ładzom  sądow ym  z w n iosk iem  pociągnię­
cia  w innych do surow ej odp ow ied zia lności 
karnej. O becnie obow iązujące rozporządze­
n ie P rezydenta R. P . z dnia 22 m arca 1928 r. 
o ochronie zw ierząt przew iduje dla podob­
nych przestępstw  karę grzyw ny do 2000 zł., 
w zględnie do 6 tygodni aresztu, w zględnie  
obydw ie kary łącznie.

Aresztowani* „chadeckiego działacza" 
za widirzycieiską robotą.

Agitatorzy listy irtr. 4 posługują się bibułą komunistyczną.

godni ró ż n y ch  organ izacy j ,  n a  te ren ie  p o ­
w ia tu  odbyło  się  ogółem  1779 odczy tów  
w 203 m ie jscow ośc iach  Akcję o d czy to w ą  
u t r u d n ia  b ra k  l a ta rń  p ro je k c y jn y c h .  W s z y ­
s tk o  n ies te ty  r o z b i ja  się  o b r a k  funduszów . 
N a te ren ie  ogrom nego  p o w ia tu  zn a jd u je  się 
ty lko  8 la ta rń ,  z k tó r y c h  3 są  zupełnie  ze­
psu te ,  n ie n a d a ją ce  się do uży tku .

I tu  n a leża ło b y  cokolw iek  zrobić, lecz, 
n ies te ty ,  widoki na  n a jb l iż s ze  la ta  n ie  są 
z achęca jące .

W ładysław  M aciejewski.

Z  iA M K M C Z A
+  Bibuła kom unistyczna zam iast m leka.

Na p o g ra n ic zu  polsko-sowitte.kiem n a  o d c in ­
ku  g ra n ic zn y m  RadoszkowicZe jia tro le  n .  O. 
P -u  zauważy]  k ręcącą  się w pob l iżu  g ran icy  
m ło d ą  dz iew czynę  z d z b an k iem  m leka .  P o ­
d e j r z a n ą  m ie c za rk ę  p o d d a n o  rew iz j i ,  k tó ra  
d a ła  n a d sp o d z ie w a n e  re zu l ta ty  na ieziono  
bowieiri p rzy  n ie j  cały zwój b i b u ły - w y w r o ­
towej,  p rz e z n ac zo n e j  n a  k o lp o r ta ż  pom iędzy  
lu d n o śc ią  p a sa  pogran icznego .

J a k  s tw ie rdz i ło  p rz ep ro w a d z o n e  d o c h o ­
dzenie ,  m ie c z a rk ą  o k aza ła  się Ja d w ig a  Mo- 
łodow, k tó ra  za sp ec ja ln em  w y n ag ro d zen iem  
k o lp o r to w a ła  b ibu łę  k o m u n is ty c z n ą .  Oczy­
wiście  o sad zo n o  ją  w  areszcie .

+  Krecia robota komunistów na pogra­
niczu. P rz e d  k i lk u  dn iam i  w  re jo n ie  odcin- 
kia g ran ic zn e  R ak ó w — Iwien iec  n iew y
kryci  sp ra w c y  roz rzuc il i  w iększą  ilość- u lo ­
tek  k o m u n is ty czn y ch ,  n a w o łu ją c y c h  żołnie 
rzy II. O. P-u  d o  dezercj i ,  szp iegostw a,  n ie ­
p o s łu szeń s tw a  i t. p.

W o b ec  pow yższego  wszczęte  zostało do 
chodzen ie  celem  u ja w n ie n ia  k o lp o r te ró w .

Z aznaczyć  należy, iż p ró b ę  d e s t ru k cy jn e j  
roboty w śró d  sze reg ó w  K. O. P -u  p ro w a d zą  
kom uniśc i ,  "zaw sze  je d n a k  bez pow odzen ia ,  
gdyż s ta n o w c za  po s taw a  żo łn ie rzy  w za ­
ro d k u  p a ra l iżu je  icli w sze lką  akcję .

Wezawoj w gm in ie  Szum skiej został are­
sztow any z rozporządzenia w ładz prokura­
torskich n iejak i Sim akow ski, znany podobno  
naw et działacz chadecki, który na w iecu  
przedw yborczym  zniew aż «ł rząd polski, a 
następnie kolportow ał bibułę o terśei p o d ­
burzającej, godzącej w pow agę państwa.

Ze względu na lokalny sojusz w yborczy

Cnó. a Kiery styczna wymowa 
faktów.

N iem a l  k a ż d y  dz ień  p rzy n o s i  n a m  d o ­
w o d y  wie lk iego  zrozum ien ia  i sz lache tne j  
o f ia rn o śc i  ludnośc i  ziemi n asze j  n a  rzecz 
a k c j i  w yb o rcze j  RI5WR.

N a w e t  t ru d n o  jest  no to w ać  ten  długi sze­
r e g  faktów-, k iedy  to ludność  sk ład a  n ie raz  
droibne, a  jakżeż  chę tn ie  i z jak ie m  z ro zu ­
m ie n iem  d la  doniosłości  cli w Al o f i a ro w y w a ­
ne sumy.

Oto inp. m a m y  ta k ą  wieś:  —  Krzywiec,  
pow Słonimskiego. W ieś  ta do b a rd zo  n i e ­
d a w n a  jeszcze by ła  ca łkow ic ie  pod  w p ły ­
w a m i  k o m u n is tó w .  O negdaj  odbyło  się  w 
n ie j  s t a r a n ie m  cz ło n k ó w  Obyw atelsk iego  K o ­
m ite tu  W y borczego  g m in y  m iżew ick ie j  pp. 
J a n a  Żurowskiego ,  A d a m a  W ó jc ik a  i p an i  
K la ry  R y tw ińsk ie j ,  z eb ra n ie  p rzedw yborcze ,  
z u d z ia łem  przesz ło  150 osób. P o s tan o w io n o  
jednog łośn ie  w ś ró d  ogólnego zapaiu  pop rzeć  
lis tę  M arsza łka  P i łsudsk iego ,  p rzyczem  ze­
b r a n o  w śró d  o b ecn y ch  z in ic ja ty w y  ch łopów  
w cale  p ięk n ą  su m ę  zł. 50 na  p o p a rc ie  akcji  
w y b o rc ze j  BBWiR.

F a k t  ten s ta n o w i  p ra w d z iw y  w y ło m  w  
d o ty ch c za so w y ch  n a s t ro ja c h  wsi,  k tó r a  o d ­
w r a c a  się ca łkow ic ie  od  k o m u n is tó w  i 
wszelk ich  in nych  d em ag o g ó w  widząc  tylko 
w  obozie M a rsz a lk a  P iłsudsk iego  przyszłość  
i w łasne  dobro .

Koło Leśników Ziemi Nowo^ 
grćdzkiej jednogłośnie dekla­
ruje współpr acę z B. B. W. R.

Z in ic ja ty w y  i pod  p rzew o d n ic tw em  p. 
inż. Józe fa  Puzynow-skiego odbyło  Się w  d n iu  
16.X 1930 r.  z e b m ie  o rg a n iz ac y jn e  Koła 
L eśn ik ó w  Ziemi N ow o g ró d zk ie j  pod has łem  
k o o rd y n a c j i  w ys iłków  z szerok icm i sfe ram ; 
m yślącego  k a te g o r ja m i  państw ow o-tw ró rc że ­
rni spo łeczeńs tw a polskiego, w z b io ro w y m  
jego  w ys iłku  n a d  z ap ew n ien iem  P a ń s tw u  
gospodarczego  ro z k w i tu  i m o ca rs tw o w eg o  
s ta n o w isk a ,  w  m yśl  ideologji  P. M arsza łka  
Piłsudskiego.

rozbitków  chadeckich  z „O bwifpulu" .Sima­
kow ski aktyw nie w ystępow ał na rzecz Listy 
Nr. 4. Rozrzucana zaś przez niego „Dibuła‘‘ 
wsk.azuje, że z nlem niejszyrp tupetem  służył 
Kom unie.

„Ptaszek" ten dostarczony zostat przez  
policję  do rąk v, łańz *ądov j iii.

W  tym  celu zosta ł  wybrajju  zarząd  Koła 
w  sk ładz ie :  p rz ew o d n ic zą c j  inż.  Józe f  Pu- 
zynow ski I n sp ek to r  L. P., cz łonkow ie :  Iwon 
Benjslawski n -c zy  na d le śn ic tw a  dereozyn- 
skietgo, P ius K aczm arczy k  w. z. n-ezy n a d ­
leśn ic tw a plate.nickiego, inż. Jan  S tawiarsk i  
w. z. n-czy n a d le śn ic tw a  Słonim skiego, inz. 
St. Panczak iew icz  n-czy n a d le śn ic tw a  świ- 
łez iańsk iego ,  A lek san d er  O kruszku  n-czy 
n a d le śn ic tw a  zad w orzańsk iego ,  inż. SLanis- 
ław  Po d k o śc ie ln y  n-czy n a d le śn ic tw a  zdz ę- 
ciolst ieigo. inż. \ n t o n i  Kosiński w. z. n-czy 
n a d le śn ic tw a  now ogródzkiego .

Zkolei zaproszony n a  zebran ie  de legat  
B. B. W . z R. p. J u l j a n  Małynicz w k ró t-  
k iem  i rzeczo w em  p rź em ó w iem u  p o in f o r m o ­
w a ł  zeb ra n y ch  o celach  i d ąże n ia c h  BBV R. 
W  w y n ik u  dyskus ji  u t r z y m a n e j  n a  w ysok im  
p oz iom ie  d o cen ia ją c  te w a lo ry  j a k ie  d la  c a ­
łości, s i ły  i po tęg i  R zeczypospo li te j  d a je  o- 
b e cn y  R ząd  P a n a  M arsza łk a  Płsudsk iego ,  
jednog łośn ie  u chw alono :  V

1J S o l id a rn ie  p o p rzeć  a k c ję  w yb o rczą  B. 
B. W . z R. na  te ren ie  zach o d n ie j  części zie­
m i no w o g ró d zk ie  j ę -

2) W y ło n ić  W o je w ó d z k i  K om ite t  W y b o r ­
czy  leśników- w sk ładzie  w yżej  p o d a n y m ;

3) P o w o ła ć  do  życia i p ra cy  p o w ia to w
i gm in n e  j ed n o s tk i  o rg an izacy jn e ,  k ie ro w an e  
p rzez  d e le g a tó w  W o jew ódzk iego  Kom itetu ,  
n a d  u św ia d o m ie n iem  w  p ie rw szy m  rzędz ie  
obywatel i ,  d l a  k tó ry ch  las po lsk i  jes t  głów­
n y m  lub p o m o cn ic zy m  w a rsz ta te m  p racy ,  
o  po trzeb ie  p o p a r c ia  ak c j i  w y b o rcze j  B BW R

W  c h a ra k te rz e  p rzeds taw ic ie l i - tączn ików  
do jed n o s tek  o rg a n iz ac y jn y ch  BBW B zostali  
w y b ra n i

1) p. inż.  Jó z e f  P u zy n o w sk i  do W o je ­
wódzkiego  K om ite tu  W y borczego  w N o w o ­
gródku ,

21 p .  inż. S ta n is ła w  Pan c za k ie w ic z  do 
P o w ia to w eg o  K o m ite tu  W yborczego  w  N o ­
w ogródku ,

3) p. inż.  J a n  S taw iarsk i  do Pow ia tow ego  
Kom ite tu  W yb o rczeg o  w  Slonimie.

W y m ie n ie n i  u w a ż a ją  się za cz łonków  z a ­
łożycieli z p r a w e m  d o k o o p to w a n ia  n o w y ch  
członków.

*' mfAii * -ax ku: te

R e a l i s ty c z n a  sc e n a  w a lk i  B o g u s ła w a  S a m b o r s k ie g o  z  E u g e n ju sz e m  B o d o  z e  I00 l'/0-go d ź w i ę ­
k o w c a  p o ls k ie g o  .N i e b e z p i e c z n y  R om ans"  w y tw .  A s-F i lm .

m m sB stm t

Dzi<: R afa ła  A rch .  
Jutro: Kryspina.

W s c h ó d  s ło ń c a — g. ó  in. 15. 
Z a c h ó d  . — g. l i m .  25.

SpostrzBżenlR Zakładu Meteorologii U. 8. B 
w Wilnio z dnia 23 X — 1930 roku.

C iśn ie n ie  śr ed n ie  w  m ilim etrach:  759  
T e m p era tu ra  śr ed n ia  +  7° C

.  najw yższa:  +  11° C
, najniższa: - f  4° C

O p a d  w  m ilim etrach:  —
W iair  p rzew ażający :  p o łu d n .-w s c h o d n i .  
T e n d e n c i a  barom.: s p a d e k .
U w agi:  z rana p o ch m u rn o ,  p o te m  p o g o d n ie .

OSOBISTE.
N it  m a ją c  m ożnośc i ,  z p o w o d u  n ag łe ­

go w y ja z d u  z łożenia  w izyt  p o żeg n a ln y ch  —- 
tą  d ro ^ ą  se rdeczn ie  ż eg n am y  Szan o w n y ch  
i m iłych  zn a jo m y ch .

i i  n ry k n s tw o  K rok-P aszkow scy .
D yrek to i  Kulei P a ń s tw o w y c h  inż. 

F a lk o w sk i  w y je c h a ł  w  d n iu  w czo ra jsz y m  n a  
in spekcję  sfużbow'ą o d d z ia łu  b ia łostockiego,  
a  n a s tęp n ie  wt sp r a w a c h  s łużbow ych  u d a  się 
do W arsz a w y .  Z as tę p u je  go w ic ed y re k to r  
inż. M azurow ski .

URZĘDOW A.
P odróż inspekcyjna p. w ojew ody. We

śro d ę ,  22 bm . p. w o je w o d a  Raczkiewicz  
w  to w arzy s tw ie  (naczelnika W y d z ia łu  bez ­
pieczeństw a  p. B run iew sk ieg o  p rz ep ro w a d z i ł  
lus trac ję  u rzęd u  s ta rośc ińsk iego  w  Święcia- 
na  oh i o d b y ł  z tam te jsz y m  s ta ro s tą  ko n fe ­
ren c ję  w sp ra w a c h ,  z w iąz an y c h  z p o t r z e ­
bam i p o w ia tu  św ięc iańsk iego  o ra z  po w ia tó w
są s ie d n ic h .

MIEJSKA.
—  U tw orzen ie referatu budżetow ego w

sa m o rzą d z ie  w ileń sk im .  Na wezora jszen i  
n ad zw y c z a jn em  p o s ied zen iu  M agis tra tu  r o z ­
w a ż a n a  by ła  m iędzy  innein i  sp ra w a  u r u c h o ­
m ien ia  w sa m o rzą d z ie  w ileń sk im  re fe ra tu  
budżetowego. Na posiedzen iu  leni p o s t a n o ­
w iono  p rzy jąć  do w iadom ości  uwagi w tym 
względzie  Urzędu W o jew ó d zk ieg o  i n a j ­
p r a w d o p o d o b n i e j  r e fe r a t  tak i  zos tan ie  w 
na jb l iższym  czasie u tw o rz o n y ,  nie  zos tan ie  
je d n a k  on w ydz ie lony ,  j a k  teigo b y ły  próby ,  
z d z ia łu  b u ch a l te ry jn eg o ,  lecz będzie  tworzy ł  
z arim całość, p o z o s ta jąc ą  pod k ierow nic -

N I K A
twp-m b u c h a l te r a  g łównego p. A dam a Pił  
safdskiego.

Z m iłow ania! J^ d en  z n a sz y ch  czy tel­
n ików , za maszem p o ś re d n ic tw e m , zgłasza 
n a s tę p u ją c y  apel  pod a d re se m  M agis tra tu :

„Od k , ik u  m i? s ię ry  z n iez n an y c h  powo- 
d o w  (p raw d o p o d o b n ie  z b r a k u  ś rodkow i 
M agis tra t  p r z e r w a ł  robo,ty n a d  sk u p y w an ie m  
g ó r y  p rz y  ul Ja k ó b a  Jas ińsk iego .  I n ie  za ­
nosi  się  na  to, by  ro b o ty  były w znow ione  
w  b l isk ie j  p rzyszłości .  W sk a zu je  n a  to s to p ­
n iow e  w ycofyw an ie  tab o ru  w agonetek .

Dlaczego  je d n a k  M agis tra t  nie każe znieść 
szyn  w-zdłuż ul.  J a k ó b a  Jas ińsk iego ,  k tó ra  
t a m u ją  ru c h  i u t r u d n ia j ą  c y rk u la c ją  d o ro  
żek i s a m o ch o d ó w ?  W  m ie jscu ,  gdzie  szynv 
p r z e c h o d z ą  z jed n e j  s t ro n y  u l icy  n a  d ru g ą  
z m o n to w a n y  zosta ł  swego czasu  p o m o st  zo 
s t a ry c h  beli  i desek, k tó ry  m ia l  u ła tw iać  
p rze jazd .  Drzew o je d n a k że  d a w n o  już  p rz e ­
gniło  i  dziś  ten  p om ost  p rzeds taw ia  j a k a ś  
m ieszan in ę  drzazg ,  d z iu r  i wyboi,  p rzez  k t ó r ą  
p r z y  z ac h o w a n iu  tylko wie lk ie j  o s t ro ż n o ść 1 
p rz e d o s ta ją  się p ow ozy  i s am ochody .  D o ro ż ­
k a rze  i szo fe rzy  k ln ą  ale M agis tra t  tego 
nie w idzi  i .nie słyszy. Może ap e l  n in ie jszy  
odnies ie  lepszy sk u te k ? "

ARTYSTYCZNA.
—  Z am knięcie w ystaw y obrazów  artysty  

m alarza B. Załkinda. W  niedzielę  26 b. m 
od b ęd z ie  się zam knięc ie  wystawfy o b ra z ó w  
a r ty s ty -m a la rza  B. Z a łkm da .

Wvslaw-a m ieszcząca  się  w lo k a lu  b ib l jo  
teki  Sv,rkina p rz y  ul.  W ie lk ie j  Nr. 14 cieszy 
się w ie lk iem  pow odzen iem  w-śród społeczeii 
stwa żydowskiego, o czem  św-iadcz\ w ie lk a  
ilość sp rz ed a n y c h  p ra c  B. Załk inda .  Sp rze ­
d a n e  o b razy  p ozos ta ją  n a  w ys ław ię  do  je j  
zam knięc ia .  (c)

Z POCZTY.
—  N ow y urząd poczt. Z d n iem  28 p a ź ­

d z ie rn ik a  b r. u r u c h a m ia  się 4Jrz.,d p o c z to ­
w y  V kl. W ołkow ysk  3 w pow. W ołkowwsk.

Z KOLEI.
— D yrekcja K olei P aństw ow ych  w W il­

n ie podaje do w iadom ości em erytów  k o le jo ­
w ych i rencistów , że z d n iem  1 l i s to p a d a  
r .  b. ro z p o cz y n a  p ro lo n g a tę  d o w o d ó w  to ż ­
sam ośc i  osoby, osób zam ieszka łych  p o z a  
W iln em .  D o w o d y  te n a leży  p rzesy łać  do

ZFBRANIE PRZEDW YBORCZE W t  L S I  
USOWO, GM. PLISK IEJ. POW . DZ1ŚN1EN- 

SKIEGO.
W e wsi Usow o, jiow . dz iśn ieńsk iego  

w dn iu  19 p a źd z ie rn ik a  r. b. odbyło  się ze­
b ra n ie  p rz ed w y b o rc z e  BBWR, k tó re  z g ro ­
m ad z i ło  przeszło  100 osób z pośród  oi olicz- 
nego w łośc iańs tw a.

'Zebraniu  p rzew odn iczy ł  p. Kazim ierz  
K ajerow icz,  so ł tys  g ro m ad y  zadoroskm j.

Na zeb ran iu  k ierow nik  m ie jscow ej  sz k o ­
ły p. Pioitr D ąbrow sk i  w ygłosił Te fe ra t  p. !. 
„Zasługi  R ządu  M arszałka  Jo zc ia  P i ł su d ­
skiego w ro z w o ju  g ospoda iczym  Polski.

iPo re fe rac ie  p. Kazim ierz  k a je ro w ic z  
w ygłos i ł  p rz em ó w ien ia  w j ;z. pok.kin. i b ’a- 
ło ru sk im ,  k tó re  w d o sa d n y  sposnb  s c h a r a k ­
te ry z o w a ły  rz ą d y  p a r ty jn e  z ok resu  p r-ed -  
m ajow ego ,  p rzec iw staw  iająi im izą d y  M ar­
sz a lk a  Jó z e fa  Piłsudsk iego .

Po  p rz em ó w ien ia ch  jednogłośn ie  u c h w a ­
lono  rezo lucję ,  w k tó re j  zebran i  p o s ta n a ­
w ia ją  głosować za l is ią  BBW R, k tóry  idz.e 
z po m o cą  Najlej>szemu G ospodarzow i Polski 
M arszałkow i Józefow i P i ł su d sk iem u

Rezolucję,  o d c z y ta n ą  p rzez  so ł t j  sa p. 
K a jerow icza ,  z eb ran i  p rzy ję l i  z n iezw ykłym  
e n tu z jazm em , wznosząc  okrz;, ki n a  cześć 
R zeczypospoli te j  Po lsk ie j ,  P - e z y d e n t -  Ig n a ­
cego Mościckiego i M arsza łka  Józ.efa P i ł ­
sudsk iego

Po z eb ra n iu  sam orzu tn ie  u tw o rz y ł  się 
p o c h ó d  p rzez  wieś Usowo, k ió ry  ro z w iąz a ł  
s ię  dop ie ro  n a  p lacu  kośc ie lnym  w śród  
g ro m k ic h  o k rz y k ó w :  „P recz  z C h ad ec ją
i E n d ec ją ;  p re cz  z soc ja l is tam i,  ni  tu: Li żyje  
M arszałek  Jó z e f  P i łsudski!  Obecna.

ewmn— ri

n a jb l iższych  zawiadowTcow stacyj .  E m erym  
zam ieszka li  w W iln ie  d o w o d y  tożsamości 
osoby o b o w iązan i  p i z e d k ła d a ć  bezp o ś red n io  
do w y d z ia łu  osobow ego Dyrekcji-  p o czyna jąc  
od 1 g ru d n ia  r .  b.

W OJSKOW A.
—  P osied zen ie  dodatkow ej kom isji p o ­

borow ej. -Najbliższe po s ied zen ie  d o d a tk o w e j  
k o m is j i  pob o ro w e j  w y zn aczo n e  zostałc na 
d z ie ń  5 l is to p ad a  w  lokalu p rzy  uh  Bazyl- 
j a ń s k ie j  2. Do s taw ien n ic tw a  o b o w iązan i  są  
wszyscy m ężczyźni  s ta le  zam ieszka li  . ia  te ­
re n ie  in. W ilna ,  k tó iz y  d o ty ch czas  z jak ich -  
kolw.iekbądź w zg lędów  obownązku tego we 
w ła śc iw y m  czasie  nie s p e łn i1 i.

—  W cie len ie  do szeregów  poDorowych  
rocznika 1909 go. W  d n ia c h  29, 30 i 31 p a ź ­
d z ie rn ik a  n a s t ą p i  wcielenie  d„  sze regów  p o ­
b o ro w y c h  ro c z n ik a  1909-go, k tó rzy  na k o ­
m is ji  p rz eg ląd o w e j  zak w a l i f ik o w a n i  zostei: 
d o  ka teg o r j i  „A".

K ar ły  p o w o ła n ia  ro zsy ła  obecn ie  ref- - 
r a t  w o jsk ó w '  M agis t ra tu  m. W ilna-

HARCERSKA.
—  P ierw sze pow akacyjne ogolne zebra

nie  członków’ i sy m p a ty k ó w  Ad iken . ick ip j  
D ru ż y n y  H arce rsk ie j  .m, X M ackiewicza na  
T . S. B odbędzie  się  we ś io d ę  d n ia  29 p a ź ­
dz ie rn ik a  b. r. o  g odz ,m e  20 ej w ieczorem , 
w  loka lu  p rz y  ulicę Z ygrnuntow skie j  16 — 
Z w iązek  O sad n ik ó w  W  zeb ran iu  z o b o w ią z ­
k u  m a ją  wziąć  ud z ia ł  h a rce rk i  i h a rc e rz e  
ak ad e m ic y ,  ze wzg lędu  n a  ich p rz y n a leż ­
ność  do społecznośc i  a k ad e m ic k ie j  naszggo 
g io d u .  S y m p a ty cy  m o g ą  w z iąć  u d z ia ł  w 
c h a ra k te rz e  gości, po u p rz e d n ie m  zg łoszen ir  
się u  d rużynow ego ,  p rz ed  zeb ran iem .

f ZEBRANIA I ODCZYTY,
*" —  W alne zgrom aazenie Żw Dozorców
D om ow ych. W  d n iu  26. X r. b. o godzinie 
12 przy  ul. Z aw alne j  Nr. 1 odbędzie  się w^al- 
n e  zg rom adzen ie  G ospodarczych  Zw iązków  
D ozorców  D om ow ych .  Koledzy stawcie  się 
licznie.

—  W ileńsk ie  T ow arzystw o F ilozoficzn e.
N a posiedzen iu  n a u k o w em  k tó re  odbędzie  
s ię  w sobotę  2o bm . o godz. 71/a wiecz. 
wT S e m in a r ju m  4 i lozoficznem  U niw ersy te tu ,  
p ro f .  dr. S te fan  B łachow sk i  wygłosi odczy* 
p .  t. „O po to czn y ch  n a t r ę c tw a c h  myślo  
w y c h “. W stęp  w o ln y  dila c z łonków  T o w a ­
rz y s tw a  i w p ro w ad z o n e  eh gości.

— W ileńsk ie  K oło Związku B ibljotekarzj 
P olsk ich . D nią  21 p a źd z ie rn ik a  1930 r. 
w  p ią tek ,  o g od z ic ie  8-e w iecz .  odbędzii  
się  n g m ac h u  Uin'werśyiecki.ej Bioljofck; 
P u b l icz n e j  zeb ran ie  członków’ Kola  z r e fe ­
r a te m  p. W łodz im ie rza  P io t ro w icza ;  C h a ­
r a k te r y s ty k a  i k o n s t r u k c ja  p seud o n im ó w .  
Goście m ile  wddziani.

—  Klub Ył łóczęgńw  Senjorów , P ie rw sze  
p o w a k ac y jn e  zeb ran ie  K lubu  W łóczęgów  
-Senjorów o o będzie  s ię  w sobotę ,  dn .  25 bm . 
o godz. i9  w lokalu  p rz y  ul.  W . P o h u la n k a  
5Ł m. 4. Goście, z ap ro sz e n i  p rzez  Klub. 
b ę d ą  n . ik  w id z ia n i  o godz. 19‘/i. i

—  W ykłady w K asynie G arnizonow em . 
Począw szy  od d n ia  17.X b. r. w  sali  Kasyna  
G arn izonow ego  w  Wilnie, ul. Mickiewicza 
13, o d b y w a ją  się co p ią te k  od godz.  18.30 
do IM)-ty w'j k łady  z dz iedziny  wojskow ej,  
s tu d ja  re g u la m in ó w  tudzież zajęcie n a  siole 
p las tycznym , d la  oficerów rezerwy’ cz łonków  
Koła W ileńsk .ago  Z. O. R.

P o n a d to  z d n iem  1 l is to p ad a  b. r.  zos tan ie  
u ruchom iony  p rzy  Kole K urs  In s t ru k to rsk  
P. W. i W . F  Zajęc ia  o d b y w a ć  się  będą  
dw a  ra z y  ty godn iow o  co wdorek i co c zw ar  
tek  w g odz inach  w ieczo row ych .  K o m u n ik u ­
j ąc  o powyzsz-em Z arząd  Koła ap e lu je  do 
sw y ch  Kolegów, a b y  zechcieli  zap isać  się 
n a  K u rs  i w yk łady ,  jak  ró w n ież  uczęszczać  
no t ak o w e .  Szczegóły p o d an e  w ro zes łan y m  
ji i  K o m u n ik ac ie  Nr 3 pkt.  4 Koła W i l e ń ­
skiego Z. O. R.

—  Z Legjonu Sllodyeh. W c z o ra j  w sal 
K asy n a  G arn izonow ego  odbyło  się  zeb rań  e 
o rg a n iz ac y jn e  Koła S en jo ró w  L eg jonu  Mło- 
dy cli Akadem ick iego  Z w. P ra c y  d la  P a ń s tw a .

Z eb ra n ie  zagaił  prof. E h re n k re u tz ,  p r z e ­
w o d n iczy ł  p ro f .  Rydzewnski. Po  odczy tanu  
p rzez  k o m e n d a n ta  Z M k p t  dypl .  Gaiina ta  
zwięz łego r e fe r a tu  ideologicznego, zeb rań  
p rzy ję l i  s ta tu t  Koła Senjorów

Prezesem  z a rz ąd u  zosta ł  w y b ra n y  prof .  
J a n k o w s k i ;  do z a rz ąd u  zaś weszli:  wice- 
w o iew oaa  Kirtiklis ,  p ro f  E h re n k re u tz ,  p ro f .  
R ydzew ski ,  p. Łobaczew’ska ,  n o ta r ju sz  R o ż ­
n ow sk i  i pos. Jęd rze jew icz .  t

R O Ż N E .
—  U czczen ie  100-nej roczn icy  wybuchu  

pow stania  listopadow ego. W  r o k u  b ieżącym  
p rzy p ad a  s-elna ro c zn ica  wwbuchu p o w s tan ia  
l is topadow ego .  W  ca łe j  Po lsce  będzie  oma 
o b c h o d zo n a  n a d e r  uroczyśc ie ,  ró w n ież  i w  
W iln ie  tw o rz y  się  k o m ite t  obchodu .  W  u r o ­
czys tościach  w eźm ie  ud z ia ł  g a rn iz o n  wileń- 
siki. Ż r a n a  w  d n iu  29 l is to p a d a  w kościele  
g a rn iz o n o w y m  św. Ignacego d o p ra w io n e  zo 
s tan ie  d la  w o jsk a  u roczyste  .nabożeństwo, 
po czem o d będzie  się  d e f i lad a  wszystk ich  
o d d z ia łó w  g a rn iz o n u  w ileńskiego. W  go­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y ch  w k oszarach  spe- 
c j a l n ’ p re leg en c i  w ygłoszą  d la  żołn ierzy  od- 
czy ty  i p o g a d an k i  n.  t. genezy i przeb:"egu 
p o w s ta n ia  l is topadow ego  o raz  jego znacze­
ni:' w’ d z ie jac h  n a ro d u .

W  p rz ed d z ie ń  uroczystości  u licam m ias ta  
p rzec iągn ie  cap s trzy k  o rk ies tr  w o jsk o w y ch

—  choroby zakaźne. c iągu ty g o d n ia  
ubiegłego n a  terenie  w o jew ó d z tw a  w-leń 
skiego z an o to w an o  nas tęp u jące  w y p a d k i  z a ­
słabn ięć  n a  c h o ro b y  zakaźne ;  ty fus  b rz u szn y  
—  11 (w tem  1 zgon); tyfus p lam is ty  —  ?, 
(zgon 1); p łonica  65 (2 zgony); b ł a n ic a  —  9. 
o d ra  —  86: ksztusiec —  5; g r u / l i c a  —  25 
(w tem  7 zgonów) i jag l ica  —  74.

—  R ozporządzenie o  znakow aniu to w a ­
rów. Z d n ie m  1-go l is to p a d a  r. b.  wejdz-e

Pi C' !r : po z< Cło do 200 
Tubki po ił. T5Ś i I X

w życie ro zp o rząd zen ie  M-s*wa P rz e m y c iu  
i H a n d lu  o z n a k o w a n iu  tow’in ó v  p o c n o d ż e ­
n ią  zagran icznego ,  co uniemożii-wi wyprowa­
d zan ie  w' b łąd  k l i jen rów  przez  n i e s u m ie n ­
nych  kupców.

Znaki  tak ie  w prow-adzone już zostały 
w e F ra n c j i ,  N iem czech  a in. Krajach.

TEATR i m i l K k
—  T e a t r  Miejski n a  P o h u la n c e .  Dziś,  po 

r a z  7-my ukaże  się sz tuka  J.  A. H e r tza  
„M łody  las".

— Teatr M iejski w „Lutni". Dziś w d a l ­
szym  c iągu  w y b o rn a  k o m ed ja  f ran c u sk a  Bi- 
r a b e a u  „Mata grzesznica".

—  N ajb liższe nrem jery. T e a t ry  Miejskie 
p rzy g o to w u ją  dw ie  in te resu jące  p re m je ry ;  
w T ea trze  n a  P o h u la n c e  „Skrzypce jesienne"  
d ra m a t  p sycholog iczny  Surguczewa.  w T e a t ­
rze  „ L u tn ia ‘‘ „N ie rzucaj m nie M adame" n a j ­
n ow sza  k o m ed ja  S. K iedrzyńskiego.

— P rzedstaw ienia d la m łodzieży szkolnej 
w „Lutni", W  sobotę  n a jb l iż sza  o godz 3.30 
pp .  odbędzie się  p rze tU taw ien ie  spec ja ln ie  
p izezn a c zo n e  d la  m ło d z ieży  szkolnej .

W y s taw io n y  zostan ie  „ P a n  J o w ia l sk i "  A. 
F re d ry .  C eny miejsc  na jn iż sze  o d  30 g ioszy .

—  W idow iska popołudniow e. W  n a d c h o ­
d z ąc ą  n iedz ie lę  w T ea trze  n a  P o h u la n ce  u- 
k a że  się  sz tu k a  w o je n n a  SzerrifUa „Kres 
w ędrów ki" , w  T ea trze  „L u tn ia "  św ie tna  k o ­
m ed ja  a n g ie lsk a  E r w in a  „Pierw sza pani I ra- 
zerowa".

— Ostatni w ystęp L W yrw ieza w „Lutni".
W  sobotę  n a jb l iż s zą  2 5 -go b. m. o godz 
10.45 w. wys tąp i  w sa l i  „ L u tn i a "  po r a z  o- 
sta tn i  n ie z ró w n a n y  h u m o r y s t a  polski  L e u a  
Wv;rwicz.

Ir , J C
PIĄ TEK d n ia  24 p a źd z ie rn ik a  1930 r.
l t .oS :  Sygna ł  czasu. 12.05: K abare t .  J 3.10: 

Kom. m eteo r .  _5.50: L ek c ja  jęz. f rancusk iego  
16.10: P ro g r .  dz ienny .  16.15: K oncer t  p o p u ­
la rny .  17.15: „ J a k  p o rz u c i l i śm y  sz'« ołę r „  
sy jsk ą "  D og.  17.45: -Koncert. 18.45: Kom. L.
0  P. P  a 19.00- P ro g r .  n a  sobotę  i ro zm  
19.20: M uzyka z p ły t.  19.35: P .a s .  dz ień  
ra d j .  20.00: P ogad .  m u zy c zn a  20.15: Koncort  
sym fo n iczn y  z F i lh a rm .  W  przerw ie  k o n ­
ce r to w e j  „ P rzeg ląd  F i lm o w y " .  P o  k o n c e r n e  
ko m u n ik a ty .

SOBOTA, dnia 25 października.
40.30: Otwarci© z jazdu  by łych  u c z e s t r i  

k ów  w a lk i  o  szko lę  p o lsk ą  P rzem . pp. m in .  
S tan iew icza  i  Czerwińskiego. 11.58: Sygnał  
czasu  13.0o. K o n cer t  p o p o łudn iow y ,  lp.50 
„O d p o rn o ść  Po lsk i  n a  k ry z y s  św ia tow y  * —  
odczyt .  16.10: P ro g ra m  dz ienny .  16-15 - 
K o n c e r t  życzeń. 17.15: Odczy:. 17.45: A u ­
dyc ja  d la  m łodz ieży  18.15: K o n cer t  d la  
m łodzieży .  18.45’ Kom. WU. Tow ' Org
1 Kół RŃm. 19.00: P ro g r .  n a  tydz ień  nas t .  
19.25: M uzyka  z płyt.  19.35: P ra s .  dz ień ,  
r a d j .  20.00: Fe l je ton .  20.15.: „O szkoln ic tw ie  
n a  W ileń szczy źn ie"  —  odczyt,  20.30: Re 
cital  śp iewaczy.  21.15: M uzyka  lekka .  22.00: 
Feljetom. 22.15: Muzya z p h  t. 22.50. Ko 
m u n ik a ły  i m uz ,  tan eczn a .

NOWINKI RfJHOWP
WARSZAWSKI OLBRZYM RABJOW Y.

O 23 kim . od sto licy  stan ie  now a stacja
O lbrzym  ra d io w y ,  o m o cy  120 kw. w  an  

tenie, n o w a  c e t ra ln a  r a d jo s ta c j a  poilska o d e ­
zwie  się według p rz ew id y w a ń  k ie ro w n ic tw a  
technicznego  . jPolskiego R a d ja "  już  w n ie ­
dług im  czasie, bo  z p o czą tk iem  r o k u  p rz y ­
szłego. P rz y sz ła  w ie lka  s t a c ja  w a r sz a w sk a  
będzie  je d n ą  z n a js i ln ie j szy ch  euioipejsk-ch 
s lacy j  n a d aw c z y ch .  S ta c ja  ta  m ieśc ić  się 
będzie  w  spec ja ln ie  w zn o sz o n y m  d w u p ię ­
t ro w y m  b u d y n k u  w pob l iżu  R aszyna ,  d o ­
k ład n ie j  o p o d a l  wsi Lazy, leżącej o 33 kim, 
od W a rsz a w y  „Po lsk ie  R a d i o '  z ak u p i ło  
?3-mor.gowv teren , n a  k tó ry m  s ta n ą  b u d y n ­
ki i wieże a n te n o w e  n o w e j  s tacji .

W  tej  chwili  p ro w a d z o n e  sa  k o ń co w e  r o ­
b o ty  p rz y  g m ac h u  s tacy jn y m ,  w- k tó r y m  zo­
s ta n ie  z m o n to w a n a  n o w o czesn a  a p a r a tu r a  
s tacy jna .  A para tu ra  ,a z am ó w io n a  zo s ta ła  
przez  „Polsk ie  R a d jo "  w  ang .e lsk ich  zakła  
da ch  M a rc o n ie g o  i jes t  już  gotowa. Nie 
d a w n o  o d b y ły  się  w  L o n d y n ie  p ró b y  z a p a ­
r a tu r ą ,  .przy k tó ry ch  obecn y  by ł  n acz e ln y  
in ży n ie r  „Polsk iego  R ad ja" ,  p. W  ł a d , s ław  
Fieller. P ró h y  te  w y p a d ły  h a rd z o  dobrze ,  
w y k a zu ją c  d o sk o n a ła  sp ra w n o ść  tech n iczn ą  
sk o m p l ik o w an e j  a p a r a tu r y  s tacy jn e j .  J a k  
Dotężna bedzie  p rzysz ła  s t a c ja  w a rsz aw sk a ,  
św iadczy  t a k t ,  iż aud y c je  tej  stacj i  b ę d z ie  
m o żn a  o d b ie ra ć  bez i ru d u  za  p o ś re d n ic ­
tw em  a p a r a tu  d e tek to ro w eg o  w- p ro m ie n iu

— 500 kim  I n n e m '  s łow am i mówdąc, za ­
sięg d e te k to ro w y  c e n t r a ln e j  s tacj i  po lsk ie j  
p o k ry je  cal: Po lskę ,  a  n a w e t  na  w ie lu  od-
c in ak eh  p rz e k ro c z y  g ran ice  naszego p a ń s tw a .

W ieże  an te n o w e  stacj i  c e n t r a ln e j  p o s ia ­
d a ją  200 m i r  wysokości.  J e s t  to w ysokość  
o d p o w ia d a ją c a  m n ie j  więce j  50 p ię te r .

Rów nież  i p ra c e  b u d o w ia n e  p rz y  gma 
e h u  są na  u kończen iu .  A p a ra tu ra  stacji  
m ieśc ić  się bedzie  w  du że j  sa l;  b u d y n k u  
s tacy jnego ,  o b o k  k tó re j  z m o n to w a n e  zostaną  
u rz ą d z e n ia  ^am plif ikacy jne .  Drugie  p ię t ro  
bud*inku za/rrią b iu ra  s tac j i  i lokatę  m iesz ­
ka ln e  d i a  obsługi tech n iczn e j .  „Polskie  
R a d jo '1 p rz e p ro w a d z a  b u d o w ę  s iacj i  z flu 
żym  n a k ła d e m  p ien iężnym , z ao p a t ru ją c  bu 
dyr.k i  s tacy jne  w  tak ie  u rząd zen ia ,  j a k :  cen 
t r a ln e  o g rzew an ie  i k ana l izac ję ,  k tó rą  t rze ­
b a  bv ło  sp ec ja ln ie  d l a  Siacji  p rz e p ro w a d ź  ć.

D z ień  u ru c h o m ie n ia  po tężn e j  s iacj i  n a ­
d a w cz e j  p o d  R aszy n em  będzie  w ielk iem  
św ię tem  ra d jo fo n j i  polskiej .  O lbrzym  w ar-  
sza ,vski  o m o c y  120 kw. w  an ten ie ,  k tó ra  , 
w k a żd e j  chwili  m oże  b v ć  zwiększona  bez 
sp ec ja ln y ch  t ru d n o śc i  techn icznych ,  z rea l i ­
zuje  p ięk n ą  ideę  „Po lsk iego  Radja ') ,  k tó re  
za g łów ny cel pos taw iło  sobie u d o s tęp n ien ie  
r a d ja  w szy s tk im  o byw ate lom  k ra ju  D e m o ­
k ra ty z a c ja  i p o p u la ry z a c ja  r a d ja  n a s tą p i  
z chw-ilą u r u c h o m ie n ia  n o w e j  s tacj i  k tó re j  
głos d o n o śn y  s łyszany  będzie  w  n a jd a l s z y c h  
z ak ą tk a c h  Rzeczypospoli te j  p rz y  p o m o c y  
tan .eg o  już dzis ia j  a p a r a tu  d e tek to ro w eg o .  
Stołeczna c en t ra ln a  s iac ja  n a d a w c z a  jest 
na jg łów nie jszym  p u n k iem  Wielkiego p l a n u  
rozsze rzen ia  po isk ie j  sieci s tacyj  n a d a w c z y c h .  
P la n  tem poza  s ta c ją  c e n t r a ln ą  p r z e w id u je  
rów nież  u ru ch o m ien ie  nowo-.zesue j  u- ks 
s tacj i  we Lw owie i W iln ie ,  o ra z  p r z e k a ź n i ­
kow ej ra d jo s ta c j i  w- T o ru n iu .  P r aCfc p rz v  
b u d o w ie  b u d y n k ó w  i w ież  a n te n o w y c h  s s - 
cy j  we L w ow ie  i W iln ie  p o s u w a ją  się szyb-

" aprZ n ’ -Z<! “ fc d to e o  już  p o z a  s tac ją  
c e n t r a m ą  od zwie  s ic  n o w a  s tac ja  lwowska, 
a pi m e j  w Reńska. W  .przyszłym r o k u  płKy- 

ąpi „ olsl .te R a d jo "  do b u d o w y  p om or-  
S P rz e 'i a żn ikow ej.  —  2  u zn an iem
p o d n ie ś  na leży  fak t ,  iż „Polsk ie  R a d jo "  
w t a k  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  f in an so w y ch

d o b ie  os t rego  k ry zy su  p rz ep ro w a d z i ło  
w  sz y b k ie m  tem p ie  b u d o w ę  szeregu  n o w y e n  
s ta cy j  w ła sn e m i  ś ro d k am i,  u z y sk u jąc  n a  ‘en. 
cel 10.000.009 pożyczkę  zag ran iczną .

W  zw iązku  z u ru c h o m ien ie m  w  n a jb l i ż ­
sz y m  już  czasie w ie lk ie j  r a d io s ta c j i  w a r ­
szaw skiej ,  zamosi się ró w n ie ż  n a  szereg  
z m .a n  w  p ro g ra m a c h  a u d y c y j  m d jo w  r*h, 
n a d  czem  onecn ie  p r a c u je  kierownictw » 
„Polsk iego  R ad ja" .  Ale o ten .  in n y m  ra z e m .
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0 cenie zboża i cenie 
towarów.

N a j c z ę s t s z e m  p y t a n i e m ,  ja k ie  się 
s ły szy  n a  wsi,  j e s t  n a s t ę p u j ą c e :  d la ­
c z e g o  ży to  je s t  t a k  e tanie ,  a t o w a r  
d r ó g  ?

D la c z e g o  y to  je s t  t anie?  S k ł a d a  
się  n a  to  wie le  p rz yc zyn .

rz e d e w s z y s t k i e m  ur odz a j ,  j aki  
o a  p a r u  lat  n a w i e d z a  cały świat .  
Dal e j  wzros t  zu ży c ia  p szen ic y  a 
z m n ie js z e n ie  z uż yc ia  żyta.  Br ak  mo- 
żneśc .  i r ze j śc ia  n a  u p r a w ę  i n n y c h  
zbcz .  p ó r  s t a r y c h  ro ln ikó w,  c h c ą ­
cych  j s p o d a r o w a ć ,  j ak  „ b a ć k a  s ie ­
ja .  . r e szc ie  złoś l iwa  k o n k u r e n c j a  
Ros j i  sowieckie] ,  k t ó r a  p o t r z e b u j ą c  
p i e n  ę d z y  zag ra n i c zn y c h  n a  p o d t r z y ­
m a n i e  kursu  c z e r w o n c a ,  s p r z e d a j e  
za b e z c e n  ży to  i d r zewo .  P o w s t a j e  
j e d n a k  o d r a z u  p y t a n i e  D l a c z e g o  
c e n y  n a  że lazo ,  m a n u f a k t u r ę ,  ch leb  
i t. d. u t r z y m u j ą  się na  d a w n e !  w yso-  
a-ojci, p o d c z a s  k e d y  c e n a  n a  ży to

je s t  t a k a  mała?  O J p o w i t d ź  n a  to 
je s t  n i e t r u d n a .  A n i  ch leb ,  an i  pług ,  
ani  k o s z u la  nie  rodz i  s ię p rz ec ie ż  w 
s t an ie  g o t o w y m .  Na c e n ę  ty ch  r z e ­
czy w p ł y w a  wi ęc  o p ł a t a  z a  s u r o ­
wiec ,  za  p r a c ę ,  za  m a s z y n y ,  za  t r a n ­
sp o r t  i t. d„ P o m i m o  więc  n i sk ich  
c e n  n a  p r o d u k t y  ro ln icze ,  c e n a  n a  
t o w a r  nie m o g ł a  s p a ś ć  w tej  m ie rze ,  
co c e n a  ży ta .  A  w o b e c  t e g o  rz ąd  
p o s t a n o w . ł  pó jść  in n ą  d r o g ą  N a r a ­
zić nie d o p u s z c z a j ą c  d o  s p a d k u  cen  
i : z yn ią c  wielkie wysi łki ,  a ż e b y  z 
d n i e m  I-go g . u d u i a  t e g o  r o k u  p o d ­
nieść  c e n y  zy ta  d o  zwyicłej n o rm y ,  
c o  ceny ,  k t ó r a b y  była  n a l e ż y t ą  o- 
p ł a t ą  z a  p r a c ę  i ko sz ty  u p r a w y  r o l ­
nej.  A  z d rug ie j  s t r o n y  nie d o p u ­
ścić d i  zwyżki  c e n  cb leba ,  k t ó r a b y  
by ła  k l ę s k ą  d la  sz e r szyc h  m a s  w  
m i a s t a c h

Środ ki ,  k t ó r e  r z a d  o b r a ł  c e l e m  
przy;  cia z p o m o c ą  ro ln ic twu,  s ą  n a ­
s tę p u ją c e :

1) Z w r o t  ce ł  p rzy  w y w o z i e  z b o ­
ża  zagra n ic ę ,

2) P r e m j o w a n i e  p iz y  w y w o z i e  
zag ra n i cę .

3) P r z e s u n i ę c i e  wsze lk ich  p ł a t n o ­
ści r c b . i k ó w  w o b e c  r z ą a u  i b a n k ó w  
p a . s t w o w y c h  r a  o k r e s  p o  1 -ym 
s t y czn ia  1931 r.

4) A s y g n a t a  ICO.000.000 zł. n a  
k r e d y t y  p o d  z a s t aw  zboża .

5) P o d n i e s i e n i e  r e z e r w y  p a ń ­
s t w o w e j  n a  w y p a d e k  n ie u r o d z a j u  z 
30 ty s ię cy  to n n  d o  60 tysięcy .

6) I n i c j a ty w a  w s p ó l n e g o  f ron tu  
ro ln i c z e g o  z T u m a n i ą ,  Jugos-ławją i 
W ę g r a m i .

7) P o p i t i a n i e  w y w o z u  zag ra n ic ę  
b yd ła ,  w ę  dlin, jaj i t. d.

3) P o r o z u m i e ń . e  po l sko  n i e m i e c ­
k ie.  c e l em  w s p ó ln e j  s p r z e d a ż y  ży ta

T e  c rodki  z a r a d c z e  z a t r z y m a ły  
s p a d e k  c :n z b o ż a  i p r i y g o ł o w a i y  
g r u n t  p o d  p rzy sz łą  zw y żk ę .  A  w o ­
b e c  te g o  na j zu p e łn ie j  n i e s ł u s z n e m

jes t  o s k a r ż e n i e  r z ą d j  w o b e c  rolni ­
k ó w  o o b o j ę t n o ś ć  w z g l ę d e m  ro ln ic ­
t w a  w Po ls ce .  R oln ik .

Kolejny bilans Banku 
Polskiego.

WARSZAWA. X. (Pat.) B ilans  B a n k a  
Polskiego za d ru g ą  deka-dę p aźd z ie rn ik a  r .  b. 
w y k a zu je  zapas  złota 501.935 tys. zt. t. j. 
o ‘24 tys. zł. więcej niż av p o p rz ed n ie j  d e k a ­
dzie. P ie n ią d z e  i n ta leżnośe i  z ag ran iczn e  za ­
liczone do  pokrye ia  zm nie jszy ły  s ię  o 10.065 
tys. do  sum y  287.044 tys. zł. N a tom iast  m e-  

_znlk-7.ono do 'pokryeia  w zrosły  o 2.853 tys.. 
zł. d o  s u m y  120.106 lys. zł. Porlfe l  w ekslow y  
spad ł  o 12.074 tys zł. i wy,rosi 708 256 tys. 
zł. Pożyczk i  zas taw ow c zw ięk s .y fy  się  o 
1.366 lys. zt. d o ' s u m y  75.158 tys. zł. Inne  
ak tyw a  w zro s ły  o 4.596 tys. zł. i w y n o szą  
152.853 tys. zt. W  pasy w ach  pozycja  n a ­
tychm ias t  p ła tn y c h  zobo w iązań  w zros ła  o 
21.408 lys. zł. £37 .375  tys.). Obieg b i le tów  
b a n k o w y ch  sp a d ł  o 45.171 lys. (1.291.327 tys. 
zł.) Stosune-k p r o c e n t o w y i p o k r y c i a  ohięgu 
b ile tów  i n a ty c h m ia s t  p ła tnych  zobow iązań  
B a n k u  w yłączn ie  z łotem w ynos i  37 proc.  
(7 proc.  poniwl p okryc ie  r fu tu tow e),  p o k r y ­
cie kr,Lis/.cowo-w,atutowe 55,90 proc.  (15,90

p ro c  po n ad  p o k ry c ie  s ta tu tow e) .  W reszc ie  
pokryc ie  z ło tem  sam ego ty lko obiegu b i le tów  
b a n k o w y c h  w ynos i  43,52 proc.

Zwyżka kursu papierów 
polskich w New-Yoiku.

N O  W Y - Y O R K ,  23.X  ( P a t h  O-
s t a tn i e  n o t o w a n i a  p a p i e r ó w  polsk ich  
n . z y n o s z ą  da i„ zą  z w y ż k ę  k u r só w .  
W  dniu 2 0  b. m. 8  p roc .  p o ż y c z k a  
d o l a r o w a  z r o k u  1926 n o t o w a n a  b y ­
ła  83, a  w  d. i iu 21 b. m. — 8 6 . 
7 p roc .  p o ż y c z k r  s ta b i l iz acy jn a  w 
d ni u  2 0  b. m. n o t o w a n a  b ył a  7 7 , 
zas  w d n iu  2 1  b  m. —  78. 6  proc.  
p o ż y c z k a  d o l a r o w a  z c . ż k o w a ł a  o 
da l sz e  pół p u n k t a  d o  67, za ś  7° / 0 

pożycz lca  m. W a r s z a w y  p o d n i o s ł a  
się z 63 n a  65.

Międzynarodowy kongres 
prasy.

BerJin. 23 X (Pat.)  Na posiedzen iu  m ię ­
d z y n aro d o w eg o  k o n g re su  p ra sy  po d łuższej 
dyskus ji  p rzy ję to  do  federac j i  m ię d z y n a ro ­

dow ej 4 związki zagranicznie, a m ianow icie  
d w a  związki  pa rysk ie ,  zw iązek  k o re sp o n d e n  
tów  zag rań  cznyeh  w Berlin ie  i związek ko 
re sp o n d en tó w  z ag ran iczn y ch  w  P ra d z e .  Na 
p izy je cm ,  jak ie  wydał  w  c z w a r tek  Z w iązek  
P ra sy  N iem ieck ie j  n a  cześć  d e leg a tó w  k o n ­
gresu, m ięd zy  in n em i  p rz em aw ia !  także d e ­
legat po lsk i  r e d a k to r  B eaupre ,  k tó ry  w sk a  
zat  n a  doniosłe  znaczenie ,  j a k ie  p o s ia d a ją  
o b ra d y  międzynarodoweigo k ongre su  d la  
s p r a w y  zlbliienia n.iędzyna,rodo-wego. P o d ­
kreś l i ł  om  że celem  w s p ó łp ra cy  m ię d z y n a ro ­
dow ych  o rg an izacy j  d z ie n n ik a r s k u  h w in n o  
się  stać wzajemnie zrozum ien ie  u m o żl iw ien ia  
te n d e n ry j  po-kojow-yli i w za jem n e  r e sp e k -  
towainię p o s tu la tó w  n a ro d o w y ch ,  nie zaś. 
p różne  harfa  b ra te r s tw a .

N A W ! L k : Ń S K J t o  B R U K I .

K radzieże.
M achnicki  Stanis ław , A rch an ie lsk a  7, z a ­

m eldow a ł  o k radz ieży  ró ż n e j  g a rd e ro b y  m ę ­
sk ie j  i d am sk ie j  n a 'o g ó l n ą  sumę 2.175 zt. 
S p raw cy  k radz ieży  w n o c y  z 21 na  22 b. m. 
p rzedosta l i  się  do m ieszk an ia  m eid u jąe eg o  
za p o m o c ą  sz n u ra  przez b a lkon .

'*n ii ih<ii wim m m imw mmni— »i u Mesami m
P o p ie ra jc ie  L ip ę  M o r s k ą

Kila tó iSM P
SALA MIEJSKA 
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Od d a .  23 J o  27 p a źd zi e r n .
193C r o k u  wł ą cz n i e  b ę dą  

w y ś w i e t l a n e  f i lmy: Białe renit W e d ł u g  p owi eśc i  Fryderyka 0 ’Briena.
l i r am t  w ic  "iii a k ta c h .

W roi .  gi,.  Monte Bluc i Raquet Torres.
Film  te u  z o s ta r  z r e a l i z o w a n y  n a  w y s p a c h  M ark izów  (P o l in e z j a )  p rz ^  w s p id n d z ia le  j e d n e g o  z n a j s t a r s z y c h  tarn- 
te j s z y o h  p lem ion .  — — — _  — — N en  p r o g r a m :  Tygodnik aktualności hr. 117 — w I akcie
K u sa  c z y n n a  od god z .  3 m. 30. P o c z ą te k  s e a n só w  od godz .  4-ej. iNasiępny  p r o g ra m :  „ B l o k a d a  n a  m orzu** .

N a j w i ę k s z y  p rz eb ó j  d o b y  obecnej !  A t c y s e n s .  d ź w i ęk ow a l

IJ

d ź w i ęk ow y
KI NO- TEa TR

BELI03“
W i n o ,  W i l e ń s k a  3J.

N a  1-szy s e a n s  c e n y  zniż. :  Ba lkon  80 g- .  P a r t e r  1.20

W :eika opera fiumowak
M u z y k a  R udo l f a  Dzimla .  
Ś p i e w  — C h ó r  — T ań c e

W * 6 „ „ ,  Kro,  Sp „ .  D e a i s  K j B ! ,  ‘ J e a n n e t t e  M a c  D o n a l d

Premjera! Kral Abraków
w a k ó w  b oż ys zcz e  k o b i e t

I c a ł y  f i l m  w  k o l o r a c h  n a  f u r a l n y c h j

Fi lm t en  d e m o n s t r u j e  s i ę  w W a r s z a w i e  w 2-cb k i n ac h .
Ze wz g lę du  n a  w y s o k ą  w a r t o ś ć  a r t y s t y c z n ą  dla młodzieży dozwolone.

DŹ WI ĘKO WE  KINO

»»
al. A,

l i

Mi ckiewi cza  22.

D z i S !  P r z eb ó j  dźwiękowy!  P o r y -  

w s j ą c y  d r a m a t  ż yc i owy  r e ż y s e r j i  

z n a k o m i t e g o  Cecil de Miilćs p. t. 
N a a  p r o g ram:

D Y N A M I T
W  roi  g l ó w n  : 

Julja Faye, 
Conrad Nagel.

j I T I T I S p i f f t U f l #  “ Pr’Czątek o godz.  4 ej, o s t a t n i  o godz.  10.16 
U U I I O I C n  U t W U J .  J a t  J  i  Ceny m i e j s c  z n i żon e  t y l ko  n a  1-szy s e a n s .

Kino Kolejowe

OGNISKO
( • • ok dworca kolejow.)

D z iś  i d ni  n a s t ę p n y c h .  
W s p a n i a ł a  p a r y s k a  ki 
n o - s z t u k a  s a l o n o w a  p. t . Usta ztyt czervii ant B a j e c z n a  k m n e d j a  s a l o ­

n o w a  w a  a k t a c h .

W r o l a c h  g ł ów n y c h :  Florence Wldor, AlberJ Conti, Loretta Joung i Marjette Milner.
Rzecz d z ie j e  elę ws p  i lczesnie w P a r y ż u  N a d z w y c z a i u a  g r a  a r t y s t ó w .  Efei t t .  s e t n y  p e ł n e  h u m o r u  i dowcipu.  

Po c zą te K se&y.sów o godz .  5-ej, w n ie dz i e l e  i ś w i ę t a  o g odz  4-ej po poi.

Polskie Kino

WANDA
Ql. W i e l k a  30, tel .14-81 

-»
Nowo otworzony 

KI NO TE A IR

STYLOWY
gliną Wleljta Jjg,

Walc Sti 3USSS P r z e p i ę k n y  vyc iowo-  
e r i d y c z n y  d r a m a t  w 

i 2-1u a k t a c h

UW AG A!  Kos zt em o l b r z y m i c h  s u m  u d a ł o  
oię z d o b y ć  n a j n o w s z e  w y b i t n i e  a r t y s ­
t y c z n e  a r c y d z i e ł o  l - s z y  r a s  w Wi ln i e  p . t .

W r o l i g ł :  Bo ż ys z cz e  k o o ie t  >wan Pietrowicz o r a z  n a j s l y n .  t a n r e r k i  wi e de ń '  k ’e Anita Berber i Bella Sirls. 
)— ( N a d  p r o g r a m :  w y b i t n y  n a j n o w s z y  s z l a g i e r  1-szy r a z  W i l n i e  p. t. DLATEGO, ŹE CIĘ KOCHAM. )— ( 
P o t ę ż n y  a r a m a t  wi e lk i e j  mi ł ośc i  i p o św i ę c e n i e  w !0 a k t a c h .  W roi.  g ł o w n  : Mikołaj Rimskl i Elz 1 emarj

SSri WŁADCZYNI MitOŚCi rrrss
W rol i  g ł ów ne j :  N a j p ię m i .  p a r a  k o c h a n  oreta Gamo, John GitMort o r az  Duglas FairbanksTor, i Lowis Słone.

L WAGf l:  O t o  g w a r a n c j a  n a  ____ N a d  p r o g r a m :  n n  l u i  s ■ “F O L I I  R k ,
p r a w d ę  a r t y s t y c z n e g o  f n m u . -------------------------- l  l \ M W  l \  W  1 - a n a i  w 10 a k t a c h .

Obwieszczenie.
Ko m o r n i k  S ą d u  P ow i a t o we g o  w Wilnie ,  VI re wi ru ,  

J » n  Lepi eszo,  z a m i e s z k a ł y  w Wilnie p - z y  ul Z a m ­
k o we j  Nr .  15 m 2, n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 U. P. C. 
obwi esz cz a ,  iż w dDiu 28 p a ź a z i c n i i i L  i9L0 r.  o g. ' 0  
r a n o  w Wil ni e  p r z y  ul.  Wie lkie j  Nr.  13, odb ęd zi e  się 
s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  pub l iczne j  r uc homo śc i ,  na leżącej  
d -  d ł u ż n i k a  L o n g i n -  Ku l i ko wsk ie go ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  
z  k r e d e n s u ,  z e g a r a ,  k w i a t a - l i g u s a ,  on-Z p a l t  m ę s k i c h  
z im o w y c h ,  o s z a c o w a n e j  d l* l icyt ac j i  n a  uun.ę  505 zl., 
no z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  J óz efa  H o ł u b o w i c z a  i in. 
2244/ VI— 1082 K om or n i k  S ą d o w y  J. Lep.eszo.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P ow ia t o w e g o  w Wilnie,  > I i ewi r u ,  

J a n  Lepi eszo,  z a m i e s z k a ł y  w Wi l ni e  przy  ul ,  Aam- 
kowej  Nr .  15 m.  2, n a  z a s a d z i e  a r t .  1530 U P C. 
o b w ie sz cz a ,  iż w an .  28 p a ź d z i e r n i k a  1930 r. o g od z  
10 r a n o  w Wilnie p r z y  ui.  J a g i e l lo ńs k i e j  fl, odbędzi e  
s ię  s p r z e d a ż  z l ic y t ac j i  pub l iczne j  r u cho mo śc i  n a l e ­
ż ą c e j  do d ł u ż n i k a  J ó z e f a  Ma rusewi eza ,  s k ł a d a j ą c e j  
s i ę  z b o r - m a s z y n y ,  t o k a r n i ,  w a r s z m t u  ś l u s a r s k i e g o  
z  i n s t r u m e n t a m i  o r a z  o b r ę c z y  n i k l o w y c h  do  rowe 
r o w  o s z a c o w a n e j  d l a  l icy t ac j i  na s u m ę  700 zi , n a  
z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  L e o n i d a s a  i A l e k s a n d r a  Pi -  
m o n o w y c h  i i n n y c h .
2245/ V[— i OSI K o m o r n i k  S ą d o w y  J. jLep.eszo.

Ogłoszenie.
K om ornik  Sądu P o w i a t o w e g o  w W ilu e V I - g o  re ­

wiru, Jan L e p i e s i o ,  z a m ie sz k a ły  w  W iln ie  przy ul. 
2  a m k o w ej  15 m. 2  na z a s a d z ie  a it .  1031 U. P. C. o b ­
w i e s z c z a ,  iż  w  dniu 29 p a ź d z ie r n ik .  1930 roku o -jo- 
d ż in ie  10 rano w maj. P i w ł o w o .  g m iny  turgie lsk iej ,  
p o w .  w i le ń s k o - i r o c k ie g o ,  o d b ę d z ie  s ię  sp rz ed a ż  z l i ­
c y tacj i  p u b liczn ej  r u c h o m o ś c i ,  n a leżą ce j  do d ł u ż i i k a  
W ito ld a  VI agnera.  sk ła d a ją ce j  s ię  z urządzenia  m ies*  
k u n io w c g o  oraz ż y w e g o  i m a r tw e g o  inw entarza ,  o s z a ­
c o w a n e j  dla l icy tacj i  na su m ę z ło ty c h  6000 na z a s p o ­
k o je n ie  p reten sj i  D a w id a  Szapiro ,  Z e n a i d y  B r z o s to w ­
sk iej  i innych .
2 2 4 6 /V I— 1060 Kom ornik  S ą d o w y  J. LepieSZO.

ugioszenie.
K om ornik  Sądu Po*wiatowego w  W i ln ie  V I-go  re­

wiru. Jan L e p ie s z o ,  z a m iszk a ły  vr W iln ie  przy ul.  Z a m ­
k o w ej  15 m. 2 na z a s a d z ie  art. 1030 U. P. C. o b w i e s z ­
cza, i i  w dniu 30 p a źd z iern ik a  1930 roku o god z in ie  
10-ej rano w  o s a d z ie  H e k a n c isz k i ,  g m in y  m ickuńskie j ,  
p o w . w i le A sk o - tr o e k ie g o ,  o d b ę d z ie  s ię  sp rz ed a ż  z ł i v 
fcytacji p u b lic zn ej  r u ch o m o śc i ,  na leżącej  do d łużn ika  
Józefa  F e l i ,  sk ład ające j  s ię  z u rządzen ia  m ie s z k a n io ­
w e g o  oraz ż y w e g o  i m a r tw e g o  inw entarza,  o s z a c o w a ­
nej dla l icy tacj i  na su m ę  z ło ty c h  1000 na z a s p o k o j e ­
n ie  pretensj i  Centrali  S p ó łd z ,  Rolm  H&hdl. w  W iln ie  
i Józefa  B o h u s z e w ic z a .
2 247 /VI — 1079 K om orn ik  ś ą d o w y  LcpiBSZO.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w Wilnie,  VI r ewi ru ,  

J a n  L ep i es zo ,  z a m i e s z k a ł y  w Wilnie  p r z y  ul. Z a n  
kuwej  Nr,  15 m.  2, n a  z a s a d z i e  a r t .  1U30 U. P.  O, 
o b w U s z c z s ,  i* w dn.  27 p a ź d z i e r n i k a  1930 r. o jrnAz. 
10 r a n o .  w Wilnie ,  p r z y  ul.  Po r t owe j  Nr .  10, o d b ę ­
dzie s i e  s p r z e d a ż  z l ic y t ac j i  pub l i cz ne j  r u c h om oś c i ,  
n u l eż ąc e j  do d ł u ż n i k a  S t a n i s ł a w a  I wa n ows k ie g o ,  s k ł a ­
d a j ą c e j  się  z u r z ą d z e n i a  m i e s z k a n i o w e g o ,  osz aeo  
wa n ej  d la  l i c j t a c j i  n a  s u m ę  1193 zł. n a  z a s po k oj en ie  
p r e t e n s j i  T a d e u s z a  Szyszko .
2. '43/VI —1083 K om or n i k  S ą d o w y  f  Lepieszo.

Obwieszczenie.
W z a s t ę p s t w i e  A u k c j o u i s t y  Izby S k a r b o w e j  w 

Wrilnie J .  Rodz iewi cz  n a  z a s a d z i e  § 33 I n s t r u k c j i  o 
p r z y m u s o w e m  ś c i ą g a n i u  p o d a t k ó w  i o p i a t  z nn i a  
1 7 . \ .  19 6 r.  ( D ł. Urz.  Min.  S k a r b u  Nv. 15) p o d a j e  
do w i a d om oś c i  p u b l i c z ne j ,  że w dn i u 27 p a ź d z i e r n i k a  
r . b „  o godz .  11 r a n o  w ecg l el a i  p r z y  ul icy s t r y c h a r -  
skie j  Nr,  28, odb ęd zi e  s i ę  s p r z e d a ż  z l i c y t ac j i  w t e r ­
mi ni e  p i e r w s z y m  120.000 cegieł ,  o s z a c o w a n i ch n a  
s u m ę  4800 zl , n a l e ż ą c y c h  do Uc l ee ho wsk ie go  Mirona,  
z a m i e s z k a ł e g o  t a m ż t , n a  p o g r y c i e  z a l eg ło śc i  p o d a t ­
k o w y c h .
2249/VI-1r7ft W. z. A uk c j o n i e t y  i, Rodziewicz.

r-iaiiino d;«Y.“
W lłkorrGeiska  3"—20.

A k o s z e r f t a

p r z y j m u j e  c d  O  r « . (  
do ’7 w. ul. Mmkap- 
w icifSona. J W .Zdi. 

"Na 3393 ■ 7 9

Srebrny

S s u t o a r a .
T^fko farma, J. P. B e m t a r g  Sp. Akc. w yrab ia  p rzędzę  „ E e m b e rg “ n iezró­

w n ane j  w ytrzym ałośc i  i p ięknego  w7yglądu.
W y ra b ia n e  z naszej p rzędzy  pon czo cb y  „B em b erg “ zawsze by ły  opa trzone  
s tem plem , m a jący m  g w aran to w ać  praw dziw ość  w yrobionej pończochy 
z p rzęd zy  „B em berg".  S tem pel ten  by w a  p o d ra b ia n y  i n  ek tó rzy  n ie s u ­
m ie n n i  fab ry k an c i  z a o p a t ru ją  n im  zupe łn ie  liche pończochy, w y p ro d u k o ­
w ane  z n a j ta ń sz y c h  g a tu n k ó w  sz tucznego je d w a b iu . P rzed  tego rodza ju  

fa lsyfikatam i chcem y ochron ić  zwolenniczki pończoch  ,B e m b e r g ‘ .
Na przyszłość wszystkie pończochy -,.Bemberg“ oznaczone będą 

nowym stemplem ochronnym, korzystającym z op teki prawnej. 

Nowe s tem ple  o d p ow iada ją  dok ładn ie  um ieszczonym  tu ta j  odbititom. 
Szanow ne  Parna  zeeheą  zwrócić b a c z n ą  uw ag ę  n a  osobliwość l i te r  n a p i­
sów . n a  liczbę um ieszczoną  pom iędzy  n ap isam i i 'o r ł e m ;  k a ż d a  litera 
zaw iera  głowę orła  w  m in ia tu rze ,  liczba  zaś, oznacza  fabrykę, w  której 

pończochy  zostały w yrobione (dla p rzy k ład u  um ieszczona liczba 2000). 
P ro s im y  u trw alić  sobie dok ładn ie  w  pam ięc i  nasz  n ow y  w zór s te m p la 

i p rzy  ząkup ie  żądać  pończoch  „Bem berg*  ty lko z n ow ym  znak iem
o c h ro n n y m .

ń  I .  P .  B E M B E R G  S s t .  A k c .

Platerowany

. M i

S p r z e d a m

D O M
z p o w o d u  w y j a z d u  
n a  Tlwierzyńcu  p r z y  
ulicy Dzml ne j  Nr. 40 
—  J a i d z o  t an io  — 
O  w a r u n k a c h  d o w i e ­
dz i eć  s i ę :  u l  L w o w ­

s k a  Nr  I 2 . m .  4.

liii wjflaieda i w
umebl owi i  u z 
1 t e l e to ne m,  fet .

l az i o i ik ą
1-1-78
1186

P0K&J
do w y n u ę ,  i i  z w s z e l -  
k i emi  w y g o d a m 1 p i z y  u l .  
Bankowej  r ó g  M a k o w e j  
Hr .  1 - 1 1 .  1 0 7 1 -  1

K U P I Ę  
ODDZIELNY DOM
z p ł u ce m  w c e n t r u m  m i a ­
s t a  l ub *  re jon i e  ulic:.  
Wi e l k i e j  i M . - Po h ul a nk i  
Z a k r e t o w e j ,  S i e r a k o w ­
sk ie go  i P i ł s u d s k i e g o .  
Zgłosz,  w r e d a k c j i  d l a  J . J .  
z p o d a n i e m  c e n y  i dokł ,  
a d r e s u  P o ś r e d n i c y  w y ­
k l u c z e n i  l ó ’-— Z

WĘGIEL
górnośląski o p a ł o w y  
1 ko* a lek . K O K S ,  
D R Z E W O  s z cz ap o we  
i r ą b a n e .  P o s t a w a  ni e­
z w ł o c z n a  w z a m y k a ­

n y c h  A07ach.  lotu
D.-H ,.WHop«jł“
S t yc zn i o wa  3,  tcl.  1817

D r  0 I N S B E R G
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n a  i m o cz o p ł c i o  we

Wileńska 3
od godz.  9 —1 i 4— 8, 

tel.  567. 104’.

Ogłoszenie przetargu.
egatura 3 O k r ę g o w e g o  S z e fo s tw a  B u d o w n ic tw a  

W W iln ie  o g ła s z a  przetarg n ie o g r a n ic z o n y  na dz ień  
’4 -X l  1930 roku g od z in a  10-ta na p rzeróbkę  kasyna  
g a r n iz o n o w e g o  przy ul.  M ic k ie w ic z a  13 w W iln ie .  
O ferty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a leży  sk ła d a ć  do  
dnia 4 XI 1930 r g o d z in a  10 ta w kancelarj i  D e l e g a ­
tury 3  Okr Szef .  Bud. w W iln ie  ul. A rs en a lsk a  5. 
K o sz to r y s y  ś le p e  o trzym ać m o żn a  za zw ro tem  k o s z ­
tó w  w  kancelarj i  D e le g a tu r y  3 Okr. Szef .  Bud. w W i l ­
nie. W s z e lk ic h  informacyj u d z ie la  D eleg a tu ra  3 Okr.  
Szef .  Bud. D eleg a tu ra  3 Okr. Szef.  Bud. w W iln ie  
zas trz eg a  s o b ie  p raw o  d o w o ln e g o  w yb oru  oferenta ,  
redukcji  lub z w ię k s z e n ia  i lo śc i  robót  oraz u n ie w a ż ­
n ien ia  przetargu.

Delegatura  3 Okr. S z e f  Bud. w Wilnie 
2241 - IV -1084 L. dz. 988 Bud.___________

Z a w ia d o m ie n ie .
3 O kr ę g o w e  Szefos two B u d o w n i c t w a  G ro d n o  z a ­

w i a d a m i a ,  że w dniu  31 p a ź d z i e r n i k a  b r. o g. 10-ej 
oduędzi e  się  w Grodni e  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  
r e m o n t  kl iniki  d z iec i ęce j  U, S. B w sz pi t a lu  wo j sk o­
w y m  0.  W.  Wilno.  S z c z r g  . łowe og łosz en i a  u k a ż e  się 
w . P o l s c e  Z b r o j n e j 1-.

3 Okręgo se Szef. Budown.
G r o d n o

2 2 3 8 /VI — 1058 L. dz. 6b77/Bud.

Ogłoszenie.
M agistrat  m. W iln a  o g ła sz a  przetarg na d o s ta w ę  

p ie c z y w a ,  oraz m ięsa  i s łon iny  do szp ita l i  M iejsk ich  
i Przytu łku . Oferty* ze  w s k a z a n ie m  c e n  j e d n o s t k o ­
w y c h  w z g lę d n ie  % %  u stę p s tw a  o d  cen  r yn k ow ych ,  
są  p r zy jm o w a n e  w  S ek cj i  Z d r o w ia  Magistratu (pokój  4) 
do dnia 29-go  paźd ziern ik a  r, b.

O tw a r c ie  ofert  i ustny  przetarg o d b ę d z ie  s ię  w 
dniu 30-go  p a źd z iern ik a  o g o d z .  10-tej rano. S tający  
do przetargu w inn i  z ło ż y ć  kau cję  w  w y s o k o ś c i  300 zL 
1074 Magistrat m. Wilna.

O b w i e s z c z ę )  >ie.
Kom or ni k  S ą d u  Grodzki  g o  w U J l m e ,  J u l j a n  

Mościcki ,  z am .  w Wilnie p r zy  ul.  W i l e ńs k i e j  N r  25 
m.  10, z g od ni e  z a r t .  1030 U P. C p oda je  do wi a d o ­
mo śc i  p ub l ic zne j ,  że w u n i u  31 p a ź d z i e r n i k a  1 130 r. 
o godz.  10 ru no  w Wi l ni e  p r z y  ul. Węglowe]  N r  12, 
m. 3, odbędzi e  się  s p r z e d a ż  z l icytac j i ,  n a i e za c eg o  
do A b r u m a  B a i be r ye k i e go ,  m a j ą t k u  l u e ho m eg o ,  s k r a  
d a j ą c e g o  s io  z u r z ą d z e n i a  d om owe go ,  o s z a c o w a n e g o  
n a  s u m ę  30 0 0  zł. ,  n a  z as p ok o j e n i e  p re te n s j i  Mi rona  
B“h a k a  i in.  w s u m i e  300 0  zł. 1 % %  1 k osz tami .  
2248/V I— 1077 Ko m o r n i k  S ą d o w y  J. Mościcki

Popierajcie Ligę Morska i Rzeczną,

w ”  ”

K A Ż D Y  K A Ż D Y
B E Z W A R U N K O W O

p o w i n i e n  z a p a m i ę t a ć ,  że o g ł o sz e n i a  do 
. K u r j e r a  W i l e ń s k i - g o "  n a l e ż y  u m i e s z c z a ć  

za pośrednictw em

B i U F t A  R E K L A h O W E & O

STEFANA GRABOWSKIEGO
W  WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 

=  Z ą ć a C  k o s z t o r y s ó w !  =

___

W  początku grudnia r. b. ukaże się

W ife M i KaleiiCnirz Inform acyjny  
MM M łesowa a .  Wilna na 1. 1931— l u t n i k  x x v i .
W s z y s t k i e  i n s t y t u c j e ,  p r z ed s t a w i c i e l e  z awo dó w 
w y z w o l o n y c h  o r a z  z a k ł a d y  h andlów o p r z em y s ł ,  
p r osz on e  s ą  w i n te r e s i e  w ł a s n y m  o b r z z w t o c z n e  
Da d es ł an i e  swoich a d r e s ó w ,  cel-ra b oz jd a tn p po  
u m i e s z c z e n i a  w dz ia l e  a d r es ów ,  fio Księgarr,! 
J. Zawadzkiego, Zamkowa 22. T a m ż e  p rz yj  

m o wa m i  s ą  p t a i n e  r e k l a m y  1075
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FILIP MACD0NAL3. 42)

Miłość detektywa.
A u to ry z o w a n y  przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

G e th ry n  u ś m ie c h n ą ł  się z zado­
w oleniem .

—  P o rz ą d n y  z ciebie chłojP  P o ­
ślij do T ra v e r^ a  z zaw iad o m ien iem , 
że jeżeli chce, to zam ów ię  d la  n iego  
pokój w sw om i ho te lu .

—  Sam  m u  o  tam  pow iem . W iesz, 
że n a p r a w d ę  jesteś  zadz iw ia jący .  P o ­
w in ieneś  o t rz y m a ć  ja k ie  nacze lne  
s tan o w isk o .  \ )b o  m óg tbyś  w stąp ić  
n a  scenę. W iesz, że sam  się p r z e ją ­
łem  te m  o k ro p n e m  o p o w ia d a n ie m  
A ja k  to  się św ie tn  e w iązało  W ła ś ­
nie, a b y  d o p ro w a d z ić  oszo łom ionego 
z b n x ln ia r z a  do w niosku , że zab ił  n ie  
tego człow ieka, co chciał.  Aby się 
zdąkł, czy  p o łow a  tw e j pow ieśc i nie 
jes t  p r z y p a d k ie m  p ra w d z iw a  i ty lko  
d a lszy  ciąg  jes t  b łęd n y

L ucas  p a r s k n ą ł  --miechem na 
w sp o m n ie n ie  n ie s ły ch an e j  sceny.

—  D o b r /e  się 
razie , że n ik t  nie

sta ło w k a ż d y m  
słyszał, j a k e śm y  

w chodzili  p rzez  ok n o .  Z epsu łoby  to  
n am  ca ły  p lan . E fek ty  b u rz y  też 

w oje  ż ło b i ły  i j>omogłv doskonale ,  
p ra w d a ?

—  Do tego ja  już n ie  p r z y k ła d a ­
łem ręki — o d p a r ł  G e lh r \  n

L ucas  u ś m ie c h n ą ł  się.
—  P rzy p u szczam , że nie. Byłem  

t a k  pełen  pod z iw u  i p raw d z iw eg o  
u w ie lb ien ia  d la  n ie z ró w n a n e g o  Get- 
ttry.ua, że gdyby m i k to  pow iedz ia ł  
że i b u rze  zam ów iłeś na  noc d z is ie j­
szą, n ie  'wiem, czybym  o k a z a ł  n ie d o ­
w ierzan ie .  —  O b e jrza ł  się na  w ięź­
nia . —  Boże! Spójrz  tyIko!

Sir A rtu r  s iedzia ł  sp o k o jn ie  u s tóp  
jednego  z panów  i baw ił  się, p r o w a ­
d ząc  ipalcem o k u te j  r ę k '  po zawutych 
d esen iach  d y w a n u .  Od czasu do c za ­

su  sp o g ląd a ł  n a  swego dozorcę  
i śm ia ł  się. Nie b y ł  to m iły  śm iech  
Niby dz iec in n y ,  a  jed n ak  s t ra sz n y

Gethryn, spo jrza ł ,  lecz w z d ry g n ą ł  
się i o d w ró c i ł  c ze m p rę d ze j .  L ucas  
położył m u  rę k ę  n a  ra m ie n iu .

—  Nie p rz e jm u j  się tem  —  rzek ł  
p o  rnw ili .  —  To n ie  tw o ja  w ina .

G e th ry n  o d s u n ą ł  jego  rękę .
—  Do licha! W iem  o tem . Ale to 

jest s t raszne . M ógłby k to  pow iedzieć , 
że znęca łem  się  n a d  w ar ju tem ,  ale 
tak  nie- jest. On to z rob ił  z całą  św ia ­
d om ośc ią  w tedy.. Z nienaw iści. . .  
7. n ien aw iśc i  do lepszego od  siebie 
cz łow ieka . To było  j ę d r n ą  p rz y ­
czyną.

L ucas  zamyśhł_,się.
—  Jego  obłęd k o m p l ik u ją  sp raw ę.
—  A tak . Cóż będz ie  d a le j?  '
—  To, co zwykle. O d b ę d z ie  się 

p roces, zos tan ie  s k a z a n y  i zes łany  do 
B roadnoor,  gdzie  pew n ie  um rze , a j e ­
żeli n ie , to po r o k u  w ypuszczą  go, 
żeby zabił kogoś innego . J e s te śm y  
jirzecitfż h u m a n i ta r n i  —  m ó w ił  L u ­
cas z goryczą . —  Nie będz iem y cię już  
t ru d z i l i  aż do p rocesu ,  na k tó ry  m u

•sisz się s taw ić. O tak !  Będziesz 
s ław ny . P om yśl  tylko! Cała p ra sa  
będzie  p isać  o tob . M

G eth ry n  uczu ł n ie sm ak ,  ale L ucas  
c ią g n ą ł  dale j:

—  Ho? ho! J a k ie  to w yw oła  p o r u ­
szenie, M iljoner  a re sz to w a n y  za z a ­
b ó js tw o  m in is t ra .  Ale dla n a s  —  
S co tland  Y ardu  —  w cale to  n ie  z a ­
szczytne, w cale  n ie  zaszczytne. A- 
re sz to w a liśm y  n iew innego  cz łow ieka! 
Po lic ję  w yręcza  am ato r!  —  Ję k n ą ł .  —  
W  k a ż d y m  razie  p ie rw sza  S o w a 
o p u b l ik u je  te w iadom ości.  Z a w ia d o ­
m iłe m  ich p rzed  w y jazdem , że o t r z y ­
m a ją  tw o je  sp raw o zd an ie .  J a k a ż  z a ­
zdrość  o g a rn ie  ca łą  F leef  Street! 
O czyw iście  ca łego  sp ra w o z d a n ia  z a ­
raz im  dal uie możesz, p rz y n a jm n ie j  
t a k  m i się zdaje... n ie  p rz e d  p r o ­
cesem.

—  Lucas! —  G eth ry n  ze rw a ł  się. 
—  Z a p o m n ie l iśm y  jeszcze O tem.

Położył rękę  n a  włosach.
—  P ra w d a !  Zobaczym y!
Zbliżyli się do więźnia . P o p a ­

trzy ł  n a  n ich  i zach icho ta ł .
—  O brzydliw e! —  w y k rzy w ił  się

G e th ryn . —  W y d a je  mi się w p ro s t  
nieprzyzw-oite, nosie  co j iodobnego.

P o łoży ł  r ę k ę  n a  g łowie sir A r tu ra  
i p o ru sz a ł  chw ilę  p a lc a m i ,  jioczein 
u n iós ł  je. W  ręce p o zo s ta ły  ślic/.nię;- 
uczesanne szpakowm te włosy.

—  Prześliczna! —  L ucas  wryc.iąg- 
n ą ł  rękę  po p e ru k ę .  —  N igdybym  
tego nie  zauw aży ł,  a  zaw sze m y ś la ­
łem , że p t r u n k i  nić' da  się u k ry ć .  
T ak ,  to jeszcze jed n o  p o tw ie rd zen ie  ’ 
tw oich  dom ysłów .

S po jrza ł  w tw arz  G e th ryna .
—  Boże! ja k i  jesteś zm ien iony  

P ew n ie  zm ęczony?
G eth ry n  o d rz e k ł  zw olna:
-— T ak ,  ale też za raz  pó jdę  sjiać.
i .ucas  spo jrza ł  n a  zegarek.
—  Chodzimy już, d o p ie ro  dziesięć 

po  jedenas te j .
—  K tó ra  godz ina  pow iad asz?
—  Dziesięć po jed enas te j .
—  Boże! A m nie  się zdaw ało , że 

siedzę tu  już  od p ięciu  godzin! D o­
p ie ro  po jedenas te j!  A ja  tu  jeszcze 
siedzę... —  ruszy ł  ku d rzw iom .

L u cas  p rz y t rz y m a ł  go za ram ie .

—  D o k ą d  się tak  śp ieszysz?
Z wizyta.. —- W y s u n ą ł  r a m ię  

z u śc isk u  L ucasa , a idąc  do  d rzw i,  
r zuc ił  jeszcze przez ra m ie :  —  N ie 
m ó w  T rav erso w i,  żeby  p rzy szed ł  do

w ypuść . Ó n już  z n a j ­
dzie ja  chcę go zo­

ranie, ty lko  go 
d z ie  się  tam,
ha-czyć.

Z n ik n ą ł  za d rzw iam i.  L ucas  p a ­
trzy ł za n im .

—  W a r ja t !  P o w in ie n  iść spać  —  
szepnął. —  Z d o ln a  bestja .  ale dz iw ak ,  
ja k ic h  mało .

Z a b ra ł  się do robo ty . Sir A r tu r  
d ed z ia ł  jeszcze n a  pod łodze  i b aw ił  
się. B ezu s tan n ie  przesuwyał Daicemi 
jio a r a b e s k a c h  dywftnu, g łow a łysa  
z t ro c l ią  s iw ych  w łosów  n a  c z u b k u  
czaszk i  o p a d ła  n a  p iersi,  a z u s t  w y­
d o b y w a ł  się p isk liw y  śm iech.

(D. c. n.)
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